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Rócznik XIV. 
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Dążności konstytucyjne w Rosyi. 


IL, 


W poprzednim artykule kreśląc przebieg obrad 
ziemstwa twerskiego nad słynnym adresem do 
eare Mikołaja II, zaznaczyliśmy, że niektórzy 
członkowie tego zgromadzenia, już pe przyjęciu 
adresu, zakwestyonowali tę uchwałę, i chcieli ją 
cofnąć, a przynajmniej osłabić doniosłość tej ma 
nifestacyi. Przedstawiciel reakcyjnej mniejszości 
radny Sposobin usiłował rzecz przedstawić 
w ten sposób, że oklaski i okrzyki zadowolenia 
całego zgromadzenia odnosiły się do treści mów 
pp. Diemjanowa i Rodiczewa, a nie do osnowy 
samego adresu, i wystąpił z wnioskiem, ażeby na 
nowo opracowano tekst adresu w komisyi ziem- 
stwa. 

Radny de-Roberti zauważył, iż żądanie p. Spo- 
sobina jest spóźnione, ponieważ po odczytaniu 
adresu zgromadzenie redukcyę tegoż przyjęło i 
uchwaliło przesłać adres telegraficznie, a nastę- 
pnie przeszło już do roztrząsania innych kwe- 
styj. Adresu wysłuchali ludzie, stojący na odpo- 
wiednim stopniu rozwoju umysłowego i moralne- 
go, i nie mogli go nie zrozumieć, bo jest on wy- 
razem uczuć. Kto twierdzi, że go nie zrozumiał, 
ten wcale zrozumieć go mie chce. Adres jest tak 
jasny i prosty, że przyjęto go w jednomyślnem 
uniesieniu; jeśli zaś są ludzie, pragnący zmniej- 
szyć to uniesienie, to niechże na nich odpowie- 
dzialność za te spadnie |! 

Słowa te przyjęto oznakami zadowolenia, a 
Rodiczew nadmienił, że w stawianych objekcyach 
widzi jedynie chęć zwłoki. 

Sposobin, obstając przy swym wniosku, jął kry- 
tykować adres Rodiczewa. W wyrazach nadziei, 
iż „głos narodu zawsze będzie wysłuchany*, upa- 
truje on powątpiewanie, iż poprzednio głos na- 
rodu do wysokości tronu nie dochodził. Tymeza- 
sem i zmarły monarcha i dziad panującego obe- 
enie cesarza bacznie przysłuchiwali się głosowi 
narodu. Dalej życzenie, „ażeby prawo stało po- 
nad przemijającemi względami poszczególnych 
przedstawicieli administracyi*, zdaniem p. Ś. 
także poniekąd zdaje się podawać w wątpliwość 
fakt podlegania administracyi rosyjskiej prawu. 
Tymczasem w Rosyi prawo wszystkiem rządzi. 
Tym sposobem ów frazes jest jakby wyrzniem 
pod adresem przeszłości i wskazówką dla cesa 
rza, co czynić należy ma przyszłość. Udzielać zaś 
mu wskazówek —- to znaczy wątpić o nim. Nie 
ma również potrzeby wspominać w adresie o 
tem, iżby do wysokości tronu dochodzić mogły 
wyrazy potrzeb nietylko administracyi, lecz i na- 
rodn. W tych słowaeh mowca upatruje niejako 
podawanie w wątpliwość istnienia tej możności 
obecnie. Tymczasem istnieje komisya  prósb, 
wnoszonych do trona i wszak wiemy nadto, iż 
zmarły monarcha bezpośrednio od ludu podania 
przyjmował Z tych powodów mowca uznaje 
potrzebę przekazania redakcyi adresu komisji. 

Następnie zabrał ponownie głos radny Rodi- 
czew i powiedział : 

„Wedle mego zdania, kwestyą tak się przed- 
stawia. Niektórzy radni — mniejszość — twier- 
dzą że adresu dotąd nie przyjęto, lecz, że jedy- 


nie uchwalono przesłać go telegraficznie. Jeśli 
jednak sam adres nie został przyjęty, to cóż w la- 
kim razie przesłać postanowiono? Ale mniejsza 
o to. Sądzę, 1ż odczytany adres przyjęty został. 
tylko że, jak się to teraz okazuje, nie jednomyśl- 
nie, lecz przez większość. Mniejszość żąda jeszcze 
deliberacyj. Właściwie możnaby tę kwestyę po- 
minąć, ponieważ uchwała zgromadzenia juź za- 
padła; ale przez poszanowanie dla mniejszości 
godzi się odpowiedzieć i na treść zarzutów. Ka- 
dny Sposobin mówił, że wyrażając wohec cesarza 
Mikołaja II nadzieję tryumfu prawa, wyrażamy 
jakoby przez to wyrzut, krzywdzący pamięć Ale- 
ksandra III. Skądże to? Zgromadzenie twerskie 
nigdy nie przemawiało półsłówkami i śmiem za- 
pewnić p. Sposobina, że i tym razem wypowie- 
dzieliśmy swe myśli bez domyśiników i bez u- 
krytej inteneyi. Spodziewamy się, że cesarz Mi- 
kołaj II wysłucha głosu potrzeb narodu. Na to 
p. Sposobin mówi: A cóż to, czyż Aleksander III 
głosu tego nie słuchał ? Dlaczego sądzi p. S., iż 
powitanie Mikołaja II staje się wyrzutem dla A- 
leksandra III? Nie możemy odpowiadać za to, 
że się tak panu S. wydaje. W naszych ustach 
powitanie jest tylko powitaniem. To też za takie 
postawienie kwestyj wypada mi tylko podzięko- 
wać panu S., bo wobec jego przemówienia jasną 
jest rzeczą, że zgodzić się z jego zdaniem i u- 
względnić jego zastrzeżenia moglibyśmy tylko o 
tyle, o ilebyśmy przyznali, że jesteśmy kłamcami... 
Były dalej oświadczenia, że niektórzy z uczestni- 
ków nie wszystko słyszeli i mie wszystko zrozu 
mieli. Wobec tego mowca prosi zgromadzonych 
o przebaczenie za to, że powtórnie adres prze- 
czyta, w nadziei, iż wreszcie wszyscy go usłyszą 
i wszyscy zrozumieją 

Powtórnemu czytaniu adresu znowu towarzy- 
szyły huczne oznaki aprobaty. 

Następnie przewodniczący zarządził głosowanie; 
adres w redakcyi Rodiczewa przyjęto większo- 
ścią 45 przeciwko 11, a zarazem powtórzono 
uchwałę co do niezwłocznego przesłania adresu 
drogą telegraficzną. Uchwałę uwieńczył grzmot 
oklasków. 

Tak się przedstawia historya uchwalenia słyn- 
nego adresu twerskiego w świetle urzędowego 
protokołu odnośnego posiedzenia gubernialnego 
ziemstwa twerskiego. Dalsze losy adresu znane 
są powszechnie. Minister spraw wewnętrznych 
nie ośmielił się, jak powiada w swej odezwie do 
gubernatora twerśkiego Achlestysz0owa, zło- 
żyć tego adresu u stóp cara Mikołaja II zdał 
mu tylko raport o całem tem zajściu, a car wła- 
snoręcznie napisał na raporcie: „Jestem niezmier- 
nie zdziwiony i niezadowolony Z powodu tego 
niewłaściwego wybryku 45 radnych gubernialne- 
go ziemstwa twerskiego*. 

W odpowiedzi na adres ziemstwa twerskiego i 
podobne dążności autonomiczne i konstytucyjne 
innych ziemstw rosyjskich, młody car wypowie- 
dział swe słynne przemówienie autokratyczne 
w Pałacu zimowym. W liczbie deputacyj od 
ziemstw słuchał jej także marszałek szlachty z gu- 
bernii twerskiej, rzeczywisty radea stanu Ułkin. 
On sam jeden reprezentował- ziemstwo twerskie, 
ponieważ dwaj inni członkowie, rzócz. radca sta- 
nu Gołowaczew i radca stanu Rodiczew 


wykluczeni zostali z deputacyi twerskiej za ów 
adres, który w oczach reakcyjnego rządu rosyj- 
skiego wydał się zuchwałym i zbrodniczym i za- 
służył na publiczne potępienie młodego cara, o- 
pętanego w sidła dworskiej partyi reakcyjnej. 


Í 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń, 13 marca. 


(?) Na dzisiejszem posiedzeniu Koła polskiego 
oświadcza p. Jędrzejowicz, że dla rozpa- 
trzenia poprawek do różnych paragrafów ustawy 
podatkowej, stawianych przez różne strunnictwa, 
postanowiono wybrać komisyę, złożoną z 9-ciu 
członków, t. j. po trzech członków z każdego ze 
stronnictw koalicyjnych. Do komisyi tej wchodzę 
ze strony Koła polskiego posłowie: Daw. A bra- 
hamowicz, Jędrzejowicz i Czecz. — 
Koło przyjmuje nominacyę (!) tych 
trzech członków do wiadomości. 

Pp. Czajkowski i Henzel narzekają na 
niesprawiedliwość przy rozdzielaniu kontyngentu 
gorzelmianego i na spóźnienie rozdziału. — Pos. 
Czajkowski wnosi, żeby prezydyum Koła wy- 
jednało u rządu zarządzenie, iżby producenci do 
15 lutego zobowiązani byli zgłosić zwrot kontyn- 
gentu. — P. Kraiński podnosi, że przyzna- 
nie kontyngeutu nie byłoby jeszcze tak nieko- 
rzystne, gdyby terminu zgłoszenia zwrotu nie o- 
znaczono po koniec marca. — P. Henzel żąda 
rewizyi ustawy gorzelnianej. — Wniosek p. Ozaj- 
kowskiego przyjęto. 

Następuje dalszy ciąg dyskusyi szczegółowej o 
reformie podatkowej. 

P. Piętak czyni wniosek, żeby kontyngent 
podatku zarobkowego oznaczyć z góry na lat 10. 
Wnioskowi temu sprzeciwiają się posłowie Dawid 
Abrahamowicz i Czajkowski. — Przy głosowaniu 
wniosek p. Piętaka upadł wszystkiemi przeciw 
5 głosom. 

Koło przerywa następnie posiedzenie. 

Po przerwie Koło wyczerpało dyskusyę nad 
wszystkiemi paragrafami, dotyczącemi podatku 
zarobkowego i uchwaliło wszystkie poprawki o- 
desłać do wspomnianej komisyi, złożonej z 9-ciu 
członków. , ge 

W miejsce posła Wieiowièskiego. który złożył 
godność sekretarza w Izbie, wybrało Koło posła 
Potoekiego. Poseł W. Gniewosz wznowił 
swój wniosek zwołania ankiety rolniczej. Sprawę 
tę przekazano komisyi z trzech członków, do któ- 
rej weszli pp. Milewski, Wł Gniewosz i 
Czecz. Komisya ta ma na jednem z następnych 
posiedzeń Koła zdać sprawę. 


Reforma podatkowa. 


HI. 
Przedkładając swój projekt Radzie państwa, 
rząd zapowiedział wyraźnie, że skutkiem reformy 
podatkowej dochody państwowe nie ma- 


podatku wykaże nadwyżkę, to ma ona 


ją być podwyższone. Z nowych podatków 
pragnie więc rząd zebrać tylko taką sumę, jaką 
mu dają przychodowe podatki dotychczasowe. 

Z dniem 1 stycznia 1896 roku mają wejść 
w życie projektowane ustawy. W tym roku prze- 
to po raz pierwszy ściągany będzie progresywny 
podatek osobisto-dochodowy. Sposób rozdzielenia 
przychodu, jaki z tego podatku będzie osiągnięty, 
jest nieco zawikłany. Dla lepszego więc zrozu- 
mienia grupujemy poszczególne kwoty stosownie 
do tego, jak i do czego użyte być mają. 

1) Przedewszystkiem z przychodu  osobisto- 
dochodowego podatku mają być pokryte koszta 
wprowadzenia reformy w życie, mia- 
nowicie koszta licznych komisyj szacunkowych, o 
których później jeszeze pomówimy. Rząd preli- 
minuje na to kwotę 1,200.000 złr. 

2) Dalej przychód ten ma powetować 10 pro- 
centowe opusty w podatkach realnych. 
Podatek gruntowy będzie więc bezwarunkowo 
zredukowany z 227 na 2043%. podatek domo- 
wo-czynszowy w większych miastach z 263/, na 
24%, w mniejszych z 20 na 18%. Procentowo 
takiego samego »niżenia (10%) ma doznać po- 
datek domowo - klasowy (nie zaś 5 proc. po- 
datek od nowych domów). Również będzie zni- 
żoną ogolna suma powszechnego podatku za- 
robkowego, mianowicie o 20%, z opustu te- 
go wszakże korzystać ma w pierwszej linii prze- 
mysł drobny, w mniejszym stopniu Średni, wiel- 
ki wcale nie. 

3) Po pokryciu sum wyżej wymienionych po- 
została część przychodu osobisto - dochodowego 
podatku, do najwyższej kwoty 8,000.000 złr., ma 
być w latach 1896 i 1897 przekazaną fun- 
duszom krajowym. Kwota, która na każdy 
z poszczególnych krajów przypadnie, stosować się 
ma do całej sumy, podpadającej rozdziałowi, tak. 
jak kwota podatków realnych odnośnego kraju sto- 
suje się do ogólnego przychodu realnych podatków 
ze wszystkich prowincyj państwa. A zatem tylko 
napodstawie sumy opłacanych podat 
ków realnych (gruntowego i obu domowych), 
nie zaś w stosunku ogólnej sumy 
wszystkich podatków bezpośrednich, 
mają się kraje dzielić owemi trzema milionami. 

4) Jeżeli nadto jeszcze przychód osobisto-do 


b,ć użytą w sposób następujący : 

a) Opust w podatku gruntowym ma 
być podniesiony z 10 na 15%, w podat- 
kach domowych z 10 na 12'/,%, w zarob- 
kowym z 20 na 25%. Tak więc podatek grun- 
towy obniżyłby się z 227 ma 19:3%, podatek 
domowo-czynszowy w większych miastach z 263/, 
na 23'/4%, w mniejszych z 20 na 177/,%. Ana- 
logicznej redukeyi (12'/,%) uległby także po- 
datek domowo-klasowy. 

b) Podwyższenie podśtku spółek 
akcyjnych i przedsiębiorstw obowiązanych do 
publicznego składania rachunków, z 10 ua 10'/,%, 
projektowane przez rząd dla pokrycia możliwych 
niedoborów, ma odpaść zupełnie, jeżeli 
pokrycie znajdzie się w przychodzie osobisto-do- 
chodowego podatku. 

5) Ewentualna dalsza jeszcze nadwyżka ma 


hyć dodatkowo rozdzielona między kraje w sto- 
sunku wskazanym pod 8). 

W taki sposób rozdzielać się będzie ogólna 
suma z podatku osobisto-dochodowego w pier- 
wszych dwóch latach. W dalszych latach dzie- 
sięciu, to jest od 1898 do 1907 roku włącznie, 
przychód bezpośrednich podatków osobistych, 
służyć ma: 1) na pokrycie kosztów ściągania po- 
datku osobisto-dochodowego, 2) na opusty w po- 
datkach realnych, jak wyżej pod 2), — 3) na 
przekazanie krajom tych samych kwot, jakie im 
dano w roku 1897, — 4) na przekazanie pań- 
stwowej kasie kwoty, w roku 1898 wyż- 
szej o 25% niż ta, jaką skarb państwa etrzy- 
mał w roku 1897 z przychodu kezpośrednich 
podatków osobistych. W każdym następnym 
roku ma się ta kwota, w porównaniu z poprze- 
dnim, o 25% podnosić. 5) Z ewentualnej 
nadwyżki mają być dwie trzecie dodatkowo prze- 
kazane kasie państwowej a jedna trzecia fundu- 
szom kra owym, atoli pod warunkiem, jeżeli już 
w roku 1897 suma przeznaczona dla krajów osią- 
gnie lub przekroczy kwotę trzech milionów złr., 
a opusty podatków realuych i zarobkowego dojdą 
do najwyższej, poprzednio podanej stopy procen- 
towej. W przeciwnym razie mają być z nadwyż- 
ki przedewszystkiem dopiero co wspomniane su- 
my pokryte, a pozostałość dopiero w stosunku 2 
y 1 będzie między państwo i kraje rozdzie- 
ODA. 

Rząd, jak wspomnieliśmy, z góry wypowiedział 
zasadę, że reforma nie ma przynosić państwu 
nadwyżek, że nowe podatki mają przysporzyć 
skarbowi państwowemu tylko taką kwotę, jakąby 
miał i bez reformy z dotychczasowych podatków 
bezpośrednich. Zasady tej wszakże nie należy 
brać w ścisłem, dosłownem znaczeniu! W latach 
1896 i 1897 rząd rości sobie pretensyę do tej 
sumy, jaką w r. 1895 uzyskał z podatku zarob- 
kowego i dochodowego, nadmienia jednak, że po- 
datki te z roku na rok i tak się podnosiły, ża 
przeto skarb państwa oprócz kwoty z r. 1896 
powinien w r. 1896 jeszcze 2% tejże, a w r. 
1897 dalsze 2% otrzymać. W następnych latach 
od 1898 do 1907 roku włącznie domaga się 
rząd takiej kwoty, jaką wykaże przychód bezpo- 
średnich podatków osobistych z% r. 1887, atoli 
z corocznym dodatkiem 25%. Zdaniem- rządu 
nie ma to być powiększanie ciężarów pcdatko- 
wych, lecz, jak twierdzi, częściowy zaledwie ekwi- 
walent owej nadwyżki, którąby fiskus przy dal- 
szem obowiązywaniu dawnych ustaw podatko- 
wych ua podstawie dwudziestoletniego doświad- 
czenia rok rocznie pobierał. Rząd popada więc 
w mimowolną sprzeczność, twierdzi, że dochody 
państwowe nie mają się podnosić, a równocze- 
śnie mówi o nadwyżkach. Piękna przeto zasada, na 
czele wywieszona, staje się wprost iluzo ry- 
czną. Faktycznie bowiem ogólny ciężar 
podatkowy zwiększać się będzie, przy- 
najmniej o 2'5% rocznie, to znaczy, że w r. 1907 
ogólna suma podatków bezpośrednich ma być o 
t % czyli o czwartą część większa, niż w roku 

8. 

Połączony z reformą plan finansowy po- 
daje — na podstawie szczegółowych analogicznych . 
dat statystyki pruskiej, z uwzględnieniem atoli 
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W SPRAWIE 


wyższego wykształcenia kobiet. 


(Odczyt publiceny dr. Bronisława Treaskowskie- 
go, wygłoszony w Krakowie dnia 10 marca r. b.) 


(Dokońezenie.) 

Ale mówią niektórzy — zresztą wcale Życzli- 
wi kobietom, — że tu chodzi w pierwszym rzę- 
dzie mie o umysłowe uzdolnienie kobiet do umie- 
jętnych studyów, bo że pewna ich część posiada 
rzeczywiście te zdolności, to 8ię zaprzeczyć nie 
da, — ale o to, że fizyczny ustrój kobiety nie 
może podołać trudom, połączonym z temi stu- 
dyami, ani trudom pewnych naukowych zawo- 
dów, a mianowicie lekarskiego, że zatem działa- 
nie ich na tem polu nie może być skutecznem. 

Cóż ma to odpowiedzieć? Że kobieta jest fizy- 
cznie słabszą od mężczyzny, to pewna; ! na tò 
możnaby się zgodzić, że ta niższość może dla 
wielu być przeszkodą w studyach i zawodach 
naukowych ; ale żeby przeszkoda ta była w ogól- 
ności do nieprzezwyciężenia, to wobec dotychcza- 
sowych doświadczeń zdaje się być zbyt śmiałem 
twierdzeniem. ( 

Powołujemy się w tym względzie najprzód na 
świadectwo pewnego znakomitego doktora medy- 
cyny. który na kongresie naturalistów w Odessie 
w roku 1883 tak się w tej Sprawie wyraził : 
„Poznaliśmy kobietę w przybytkach uniwersyte- 
tu, poznaliśmy ją jako lekarza powiatowego na 
wsi, podziwialiśmy ją na polu bitwy, a wszędzie 
zjednała sobie nasze sympatye i okazała się g0- 
dną stanąć na równi z nami*, Ten sąd uczonego 
profesora znajduje zupełne potwierdzenie w tem, 
że od wielu lat w różnych krajach pełnią ko- 
biety obowiązki lekarzy ku zupełnemu zadowole- 
niu. Panna Katarzyna Marsden, doktorka 
medycyny, przebywszy wśród niewymownych tru- 
dów całą niemal Europę i Amerykę, pukając 
wszędzie do sere miłosiernych i czułych na nę- 
dzę ladzką, przeprawiła się wreszcie przez cie- 
śninę Beringa do Syberyi i założyła tamże z u- 
zbieranych funduszów szpital dla trędowatych, 
których z niesłychanem pielęgnuje poświęceniem. 
Panna Taylor przebyła pieszo całe Chiny i 


Tybet, oddając się pracom misyonarskim. A sio- 
stry miłosierdzia i dyakonisse, ponoszące tyle 
trudów przy chorych i rannych, a nasze matki, 
przepędzające tyle bezsennych nocy u łoża dzie- 
ci i mężów, czyż nie są one niezbitym dowodem, 
że kobiety i największym podołać mogą trudom, 
że są zdolne do największych poświęceń? Zapra- 
wdę, wątpię, czy który z mężczyzn wytrzymałby 
na tem polu porównanie z kobietami. Prawda, że 
przy naukowych studyach i zawodach będą się 
musiały nieraz natężać kobiety, tak, jak natęża 
się bardzo wielu mężczyzn, niekiedy może i 
nad siły; ale czy nie natężają się one teraz w 
niezliczonych wypadkach i to takich, które nie- 
raz łożonej przez nie pracy i ich skłonnościom 
tak mało odpowiadają? A jeżeli nie mamy nic 
przeciw temu, to dlaczego nie chcemy im po- 
zwolić, aby się według własnej woli i upodoba- 
nia męczyły w uczciwy sposób ma polu pracy 
dobrowolnie obranej, która im przytem korzystniej- 
sze otwiera widoki ? 

I to, co ze względów moralnych i estetycznych 
podnoszą przeciw zawodowi lekarskiemu kobiet, 
nie da się utrzymać wobec faktu, że bez żadne- 
go skrupułu w tym względzie wkładamy na sio- 
stry miłosierdzia i obsługaczki chorych równie 
przykre i estetyczne uczucie obrażające obowiąz- 
ki. Dodajmy do tego, że właśnie ze stanowiska 
moralnego i estetycznego koniecznem jest kształ- 
cenie Się kobiet w zawodzie lekarskim, gdyż 
przez to Oszezędzi się chorym kobietom wiele 
najprzykrzejszych sytuacyj i uwolni e od gro- 
źnych nieraz niebezpieczeństw. Zresztą trudno 
zaprzeczyć, że właśnie zawód lekarski tak wido 
cznie przypada do najwłaściwszego, przyrodzone 
go powołania kobiety. 

A wychowanie dziewcząt i ich nauka — na- 
wet najwyższa — czyż nie należy do istoty ko- 
bieeego powołania? I dlatego należałoby ją od- 
dać wyłącznie lub przeważnie w ręce kobiet. — 
Do tego zaś potrzeba odpowiednio wykształeo- 
nych nauczycielek, a wykształcenie takie mogą 
im dać tylko gimnazya żeńskie i uniwersytety. 

Wreszcie zataczają przeciwnicy wyższego a mia- 
nowicie uniwersyteckiego wykształcenia kobiet ar 
gument najcięższego, jak sądzą, kalibru, że głównem 
polem działania kobiety jest dom i rodzina; że 


wypchnąć kobietę z tego przybytku, byłoby pod- 
kopać społeczeństwo. Na to odpowiadamy: gdy- 
by dopuszczenie kobiet do studyów i zawodów 
naukowych narażało w czemkolwiek rodzinę i 
społeczeństwo, gdyby im było przeszkodą w ich 
najnaturaJniejszem i nmajpiękniejszem powolaniu 
jako żon, matek i gospodyń domu, my pierwsi 
wystąpilibyśmy przeciw niemu z całą siłą. Ale 
obawa ta jest zupełnie płonna. Bo najprzód ko- 
biety, poświęcające się studyom uniwersyteckim 
nie założyły jeszcze własnego ogniska rodzinnego, 
a zatem nie można ich z niego wypchnąć. Dalej 
znaliśmy i cały Świat zna wiele kobiet z wyso- 
kiem uniwersyteckiem wykształceniem, które jednak 
wzorowo spełniały 1 spełniają obowiązki rodzinne. 
Wspomniana wyżej hrabina Lovatelli pani 
Aleksandra Veekerle, doktorka filozofii, 
żona byłego prezydenta w ministerstwie węgier- 
skiem, lady Gladstone, żona znanego po- 
wszechnie wielkiego męża stauu, lady Butler 
i lady Aberdeen, wszystkie, trzy najgorliwsze 
pionerki emancypacyjnego ruchu kobiet w An- 
glii i wiele, bardzo wiele innych wysoko uczo- 
nych kobiet były i są najlepszeni żonami i mat- 
kami. Posłuchajmy, eo powiedziała lady Aber- 
deen, kiedy ją obrano przewodniczącą W na- 
rodowej Radzie kobiet: „Walka o chleb 
powszedni, o pracę i wiedzę nie powinna spro- 
wadzać zamętu pojęć. Unoty rodzinne są pierw- 
szym społecznym obowiązkiem kobiety. Dla tej. 
która raz złożyła przysięgę małżeńską, mąż i 
dzieci, ich spokój i szezęście muszą pozostać naj- 
główniejszym, najświętszym celem życia. Bez te- 
go nie istniałoby społeczeństwo, nie istniałaby 
cywilizacya. Dopiero po zadosyć uczynieniu nie- 
złomnym prawom boskim i lndzkim woluo żo- 
nie i matce zbywający czas poświęcić celom 
publicznym. 

Womans Signal, organ Wszechświa- 
towego niewieściego Towarzystwa 
wstrzemięźliwości, ma na winiecie swej 
postać matki z dzieciątkiem na ręku, u spodu 
napis: „Ruch niewieści to zorganizo- 
wana idea miłości macierzyńskiej*, a 
za godło: „Wszystko, co obchodzi ludz- 
kość, nas obchodzi.“ 


Dopóki przodowniezki emancypacyjnego ruchu! 


kobiet takiemi powodować się będą zasadami, do- 
póki na sztandarze ich czytać będziemy w pierw- 
szym rzędzie świętość rodziny i obronę najwyż- 
szych ideałów ludzkości, a dopiero w drugim 
usamowolnienie do wiedzy i pracy, dopóty nie 
ma się czego obawiać społeczność tego ruchu. 
e mogą być tu i owdzie skrajne dążenia, to nie 
jest jeszcze dowodem, żeby w tym ruchu leżało 
jakie niebezpieczeństwo dla społeczności. Takie 
ekstrawagancye i skrajne dążenia pojawiają się 
zawsze i wszędzie przy wprowadzenia w Życie 
nowych idei i to nietylko w życiu społecz- 
nem, ale także w religijnem i politycznem. 

Czyż zresztą dzisiejsze kobiety stanów śred- 
nich i wyższych nie mają w ogólności o wiele 
więcej wykształcenia niż kobiety przeszłego wie- 
ku, a czyż dlatego są one gorszemi żonami i 
matkami? Nie — praw dziw e wykształcenie, a o 
takiem tylko może tu być mowa, nietylko nie 
przeszkodzi kobiecie w pełnieniu obowiązków ro- 
dzinnych, ale owszem będzie jej wielką w tym 
względzie pomocą. B> święte, wielkie i trudne są 
obowiązki, które ma do spełnienia kobieta w czwo- 
rakim charakterze, jako żona, matka, gospodyni 
domu i obywatelka. Aby im wszechstronnie i go- 
dnie odpowiedzieć, musi przedewszystkiem zro- 
zumieć i należycie ocenić całą ich grozę i do- 
niosłość, musi się poczuć odpowiedzialną za ich 
spełnienie , musi wreszcie posiadać moralną 
i umysłową ku temu dojrzałość, szczególnie jako 
wychowawczyni swych dzieci. To ostatnie jest w dzi- 
siejszym stanie społeczeństwa rzeczą niezmiernej 
wagi. Bo czuwać nad młodą duszą człowieka, 
kształcić ją i kierować jej rozwojem, to zadanie 
nie łatwe. Tylko kobieta, która prócz dobrej wo: 
li i wrodzonej zdolności posiada także potrze- 
bng do tego miarę wykształcenia i pewność sie- 
bie, którą tylko jasna świadomość zadania dać 
może, potrafi podołać temu trudnemu zadaniu. 
Lecz nie d ść na tem. Dla kobiety ze sfer in 
teligentnych, która w całem i pełnem znaczeniu 
chce być żoną i matką, przybywa tu jeszcze je- 
den bardzo ważny moment. Nie mogą jej być 
obce i niezrozumiałe zjawiska świata i Życia je 
żeli, co przecież jest jej obowiązkiem, ma być 
dla męża we wszystkich położeniach życia, a dla 
dorastającego lub dorosłego syna tam, gdzie tego 


potrzeba, prawdziwą przyjaciółką, doradczynią, 
pomocą i podporą. A to tylko wtenczas stać się 
może, jeżeli duehem swym potrafi się wznieść 
w sferę ich umysłowego świata, jeżeli zdoła zro- 
zumieć zjawiska i prądy publicznego życia, wśród 
których oni się znajdują lub znajdować się będą. 
Że zaś do tego potrzeba wyższego gruntownego 
wykształcenia, któż zaprzeczy? Brak takowego 
sprowadza nieraz bardzo smutne następstwa, Że 
nie wspomnę o innych, rodzi on bardzo często 
w synu poczucie duchowej przewagi nad matką 
i obniża przez to uszanowanie dla niej i jej 
wpływ na niego, a mężowi każe nieraz poza do- 
mem szukać wynagrodzenia za to, czego nie ma 
w domu. 

A jeżeli prawdziwe wykształcenie nie stanowi 
dla kobiety zamężnej żadnej przeszkody w peł- 
nieniu obowiązków rodzinnych, ale owszem wiel- 
ką ku temu jest dla niej pomocą, to dlaczego ko- 
bietom, które nie cheą lub nie mogą założyć 
własnego ogniska rodzinnego, a takich jest z gó- 
rą 50%, odmawiamy przyrodzonego każdemu 
człowiekowi prawa do okazania i zużytkowania 
swych zdolności, do wywalezenia sobie samo- 
istnego, uczciwego i poczestnego stanowiska we- 
dług własnej woli i upodobania i do udziała 
w pracy dla ogólnego dobra? 

Lecz o tej społeczno - ekonommiczuej stronie te- 
goczesnego ruchu kobiet pomówimy, da Bóg. kie- 
dyindziej obszernie. Obecnie chodziło nam o wy- 
kazanie, że dopuszczenie kobiet do studyów wyż- 
szych, a mianowicie uniwersyteckich, jeżeli okażą 
dostateczne do nich przygotowanie, nie ma być 
dla nich tylke aktem łaski, zawisłym od zapa- 
trywania tego lub owego profesora lub senatu 
akademickiego, ale prawem powszechnie uznanem 
i prawnie zabezpieczonem. 

Dopóki nie powstaną dla kobiet osobne szkoły 
wyższe, któreby im dawały szerszy pogląd i głęb- 
sze wniknięcie w fakta i prawa natury, dziejów 
i życia, i któreby je kształciły do wyższych za- 
wodów w życiu społecznem, zgodnych z istotą 
kobiecą, cu, zdaniem wielu ludzi myślących, 
byłoby najlepszem, co jednak okeenie nie stoi na 
porządku dziennym, — należy otworzyć dla nich 
jako rzeczywistych słuchaczek na razie przynaj- 
mniej wydział filozoficzny i medyczny uniwersy- 


me = SW -MMM 


2 Nr. 62. 


odmiennych stosunków austryaekich — spodzie- 
wany w r. 1896 przychód z podatku osobisto- 
dochodowego w kwocie najmniej 16,557.000 naj- 
wyżej 24636.000 złr. W myśl uchwał komisyi 
podatkowej tych mianowicie, które się odnoszą 
do opodatkowania najwyższych dochodów, przy- 
uszczać można, że podatek ten wykaże około 
16,800.000, do 25 200.000 złr. przychodu. | 

Obliczenia rządu co do przychodu wszystkich 
innych bezpośrednich podatków osobistych (po 
wszechnego zarobkowego, podatku od spółek 
akcyjnych i t. p.. rentowego i podatku od płac) 
wykazały ogólną kwotę 40 729.000 złr., która, 
zdaniem komisyi, urośnie do 40 900 000 złr. 

Razem przeto z podatkiem osobisto-dochodo- 
wym wszystkie nowe podatki dałyby 57 700 000 
do 66,100.000 złr. przychodu. 

Z tego w r. 1896 i 1897 pokryte być mają: 

1) Koszta zaprowadzenia reformy 1,200.000 złr. 

3) Ta suma, którąby rząd w r. 1896 na mocy 
dotychczasowych ustaw ściągnął tytułem podatku 
zarobkowego i dochodowego. wraz z 2% (pier- 
wotnie rząd domagał się 2'/, %) corocznym do 
datkiem. Wyniesie to w r. 1896 okrągło złr 
45 282.000. 

3) Dziesięcioprocentowy opust podatku grunto- 
wego = 8,738 000 złr. i obu domowych == r- 
3,415.000. Opust (20%) podatku zarobkowego 
(wraz z dochodowym) uwzględniono już w ra- 
chunku przez to, że przy obliczaniu przychodu 
bezpośrednich podatków osobistych stosunkowo 
mniejszą kwotę wstawi"no na poczet powszechne- 
go podatku za”obkowego. łączna suma opustów 
w podatkach realnych wynosi więc w pierwszym 
roku 7 153.000 złr. 

4) Funduszom krajowym ma być przekazana 
corocznie kwota 3 000.000 złr. ; 

Wszystko to razem wziąwszy daje sumę złr. 
56,634.000, a więc niższą od ogólnego przycho- 
du podatków osobistych w najgorszym razie o 
1065.000 złr., w najlepszym o 9,465.000 złr 
Pozostałość ta ma być użytą do przyznania dal- 
szych opustów: po 5% w podatkach gruntowym 
i zarobkowym po 2'/,% w podatkach domo- 
wych. tadzież do zniżenia podatku od przedsię- 
biorstw akcyjnych i t. p. z 10%/, na 10%. Odno- 
śne opusty w tym samym porządku wyncsiłyby: 
1.869 000 żłr., 894000 złr., 854000 złr. i 
943000 złr, razem 4,560.000 złr. to znaczy o 
3,496.000 złr. ponad najniższy według obliczeń 
rządowych przychód nowych podatków. W razie 
zaś, gdyby podatek osobisto-dochodowy spełnił 
w najszerszych granicach nadzieje, przez rząd 
w nim pokładane, to pozostałaby jeszcze nad- 
wyżka około 4,905 000 złr., przypadająca doda- 
tkowo funduszom krajowym. 

W podobny sposób obiiezyć się dają analogi- 
czne cyfry na szereg lat następnych. 

Najpóźniej w r. 1907 rząd ma stanowczo i do- 
kładnie określić wysokość wymiaru bezpośrednich 
podatków przychodowych, a przez wypracowanie 
osobnej taryfy opust w podatku domowo klaso- 
wym ma być w stosunkowo wyższym stopniu 
przyznany budynkom zaliczonym do najniższych 
i średnich klas taryfowych. W tymże roku 1907 
ma być także wydaną nowa ustawa, uormująca 
wysokość i sposób przekazywania podatkowych 
nadwyżek funduszom krajowym 

Nadmiopić jeszcze wypada, że z opustów w po- 
datkach realnych korzystać i do udziału w owych 
sumach przekazywanych funduszom krajowym 
(trzy miliony!) dopuszezone być mają tylko te 
kraje, których sejmy najpóźniej przed upływem 
pierwszej sesyi od wejścia w życia nowych u- 
staw podatkowych oświadczą się za uwolnieniem 
podatku osobisto-dochodowego od wszelkich do- 
datków. podlegających kompetencyi nstawodaw- 
stwa krajowego. A zatem osobistodochodo- 
wy podatek będzie bezwarunkowo 
wojny od dodatków krajowych, po- 
wiatowych i gminnych. 

Po tych wstępnych uwagach przechodzimy do 
właściwej treści przedłożeń rządowych. Trzyma- 
jąc się porządku w tychże ustawach rozdziałami 
wskazanego, omówimy po kolei przepisy dotyczą 


tetów męskich, tudzież politechnikę i akademię 
sztuk pięknych. , 

Z wykazu statystycznego za rok 1891 dewia- 
dujemy się, że Anglia ma 7.000 misyonarek i 
kaznodziejek. Miss Ray Frank, ukończywszy 
uniwersytet i kolegium hebrajskie w Oineinnati, 
została pierwszym kaznodzieją żydowskim. W je- 
dnym ze sianów północnej Ameryki postawiono 
niedawno kandydaturę panny Elli Knowles na 
generalnego prokuratora stanu. Joden z piękniej- 
szych stałych budynków wystawy powszechnej 
w Chicago zbudowany został według planu, 
jaki przedłożyła pewna młoda dama. O zdolno- 
ściach kobiet do sztuk pięknych wie świat cały. 
W Wirtembergii urządzono osobną wystawę obra- 
zów samych niemieckich malarek, a wiedeńskie 
Stowarzyszenie „Für erweiterte Frauenbildung" 
urządziło w zeszłym roku wielki koncert samych 
kobiecych utworów. W ogólności zaczynamy się 
już przyzwyczajać do wielu przedtem niesłysza 
nych rzeczy na polu działalności kobiecej. Wierz- 
my więc w przyszłość i miejmy nadzieję, że się 
czasy spełnią. Ale trzeba cierpliwości. Prawda, 
że i cierpiiwemu wydają się nieraz długiemi go- 
dziny; ale jak dziecinnem byłoby posuwać wska- 
zówkę zegara. jeżeli godziny za powoli idą, tak 
samo nierozsądnem jest i daremnem chcieć przy- 
spieszyć postęp oświato dziejowy, idący naprzód 
powoli. lecz :tale.« I sprawa o której mówimy, 
posuwa się swoim chodem, a jednostka nie może 
dla niej mie więcej uczynić, jak z cierpliwością i 
nieznużoną wytrwałością równać dla niej drogi 
usuwać jednę przeszkodę po drugiej, zjedaywać 
dla niej nmysły i zagrzewać serca w COrBz SZer- 
szych kołach. Jest to wprawdzie długa i żmudna 
preca, ale praca, która w końeu musi być uwień- 
czona pomysinym skutkiem. Tego jesteśmy pew- 
ni my wszyscy, którzy w niej bierzemy udział. 
Cznjemy, że kamień się toczy i że się nie za- 
trzyma, aż dojdzie do swego celu. A jest to cel 
wielki i piękny; bo to, o co walezą kobiety i my 
z niemi, to nietylko przyptszczenie do tego lub 
owego studyum akademickiego, do tego lub owe- 
go społecznego stanowiska, ale uznanie najwyż- 
szego, najświętszego prawa człowieka, prawa wol- 
nej na wewnątrz i na zewnątrz osobistości, pra- 
wa indywidualności, a prawo to jest wieczne i 
nieprzedawnione. 


—LWPO—— 


od przedsiębiorstw akcyjnych i podobnych, ren 
towego  osobisto - dochodowego 
płac. 


Koraspondoncya „Nowej Reformy“ 


Warszawa, 12 marca. 


body działania. 


Publiczne wystąpienia hrabiego, jego przemó- 


wienia do delegacyj, w których na każdym kro 


ku sławił znienawidzonego poprzednika swego 
Hurkę i powoływał się na pożyteczną jego dzia- 
łalność, sprawiły ujemne wrażenie, obudziły od 


piewszej chwili nieufność do nowego generał- 
gubernatora, ale nie były w gruncie rzeczy ni- 


czem innem, jak tylko zaakceentowaniem faktu, że 
system Aleksandra III w zastosowaniu do Kró- 
lestwa polskiegoj nie uległ żadnej zmianie i że 
wszelkie w tym kierunku nadzieje i oczekiwania 
ludności polskiej są płonne. Ale to po prostu 


następstwo ogólnego kierunku polityki rosyjskiej, 


skutek zwycięstwa reakcyjnej partyi dworskiej, 


która zdołała opanować młodego cara. 


Sam zaś hrabia Szuwałow w zakresie przysłu- 
nie zaznaczył 


gującej mu osobiście inicyatywy 
jeszcze swych zamiarów. 


Do charakterystyki hr. Szuwałowa tyle zapisać 
należy, że jest to człowiek, który spełniając co do 
joty instrukcye Petersburga, pragnie stać na grun- 
cia prawa i ustawy — jako grand segnieur w 


całem słowa znac, niu nienawidzi i nieznosi ca- 
łej sfory zauszników Hurki, którzy podłością i ła- 
pownictwem wkradali się do łask i zaszczytów. 
Gdy dawniej nazwisko Hurki osłaniało każdy 
gwałt i bezprawia i służyło mu za tarczę ochron- 
ną, dziś żaden z czynowników nie śmie w takim 
wypadku zasłaniać się wolą hr. Szuwałowa. 

Wie o tem doskonale p. Bożowskij, który 
też nie czuje się wcale pewnym na swem sta- 
nowisku dyrektora kancelaryi generał-gubernato- 
ra; wiedzą o tem pp. Jankulio i Apuch- 
tin — a najlepiej zrozumiał gubernator baron 
Medem, który uznał za stosowne co prędzej wy- 
cofać się z obiegu. Uprawnia to poniekąd do na- 


dziei, że przynajmniej samowola czynownictwa, 
ciążącego jak zmora nad ludnością Królestwa i 


Warszawy, bodaj w części ukróconą zostanie. 

Stosunek ludności polskiej do hr. Szuwałowa, 
jak był do poprzednika, tak jest i do niego zim- 
ny i obojętny. Jedna tylko arystokracya polska 
stara się zbliżyć do niego. 

W karnawale urządzono długi szereg rautów 
i przyjęć na cześć hrabiego — który jednak po- 
za słówkami zdawkowej salonowej grzeczności nie 
miał naszym panom nie do nadmienienia. War- 
szawa jest tem płaszezeniem się naszych magna- 
tów oburzoną — ale potomkowie Targowiczan 
zdaWua przyzwyczaili się lekceważyć „ulicę“, w 
chwilach przewagi swych sprzymierzeńców. 

Redaktorem naczelnym Dniewnika Warszaw- 
skiego został, jak wiecie, p. Timanowskij, 
w ceprezes sądu okręgowego. Hr. Szuwałow wy- 
brał na to stanowisko osobistość poważniejszą, 
gdyż wie on dobrze, jak ważną rolę odgrywa 
organ rządowy. Cała zgraja korespondentów pism 
rosyjskich ogląda się w swych elukubracyach na 
ton Dniewnika, trzeba więc umieć zyskać dla 
pisma pewną moralną przewagę i wpływ w pra- 
sie rosyjskiej. Za urzędowym organem chcące nie 
chcąc muszą iść korespondenci warszawscy do 
Nowoje Wremia,  Moskowskich  Wiedomosti, 
Graźdanina i Świeta i nie mogą przedstawiać 
stanu rzeczy w Królestwie w innem świetle, jak 
w świetle poglądów urzędowego organu. Głosy 
prasy rosyjskiej, które usiłowały już niejednokro- 
tnie inspirować hr. Szuwałowa, otworzyły mu 
oczy na metodę tych panów, z których kilku za 
siada w komitecie cenzury pod batutą pana Jan- 
kulio. Czy p. Timanowskij potrafi spełniać nale- 
życie zadanie, nie wiadomo, gdyż jest on czło 
wiekiem na tem stanowisku zupełnie „nowym“. 

Ucisk cenzuralny trwa dotąd w całej pełni, a 
drobne w poszezególnych wypadkach symptoma- 
ta ulgi policzyć należy na karb samodzielności 
niektórych światlejszych cenzorów, którzy po u- 
stąpieniu Hurki przypomnieli sobie, że ustawa 
cenzuralna przyznaje im znaczną swobodę dzia- 
łania, której prezesowi p. Jaukulio nie wolno 
samowolnie krępować. Ostatni okres rządów Hur- 
ki i jego godnego zausznika, p. Jankulio przy 
niósł istotnie fakta tak zdumiewających uadużyć 
i głupoty cenzury, że stała się ona już przysło- 
wiową w Europie. Obecnie i panowie cenzorowie 
zapragnęli uratować pozory swej godności i eu- 
ropejskiego poloru i tem się tłómaczą pewne, 
zaledwie dostrzegalne koncesye. 

Od dnia 4 b. m. w teatrze Wielkim odbywają 
się przedstawienia rosyjskiej trupy teatralnej p. 
Sawinowej. Jak w szeregu lat ubiegłych, tak i 
w tym roku eksperyment się nie powiódł. Pierw- 
sze dwa przedstawienia, na które przybył hr. 
Szuwałow z całem otoczeniem dygnitarzy, zapeł- 
niły teatr rosyjską publicznością następne, mimo 
gorliwej agitacyi i nakazu, wydanego do czynow- 
nictwa i uezniów szkół, świecą ciągle pustkami. 
Polacy na przedstawienia te nie uczęszczają Wea 
le — ale wszystkie polskie dzienniki otrzymały 
nakaz zamieszczania pochlebnych i obszernych 
recenz j. Nie Śmieszniejszego, jak owe suchym i 
urzędowym styl-m codziennie wypisywane oceny 
z ryczałtową pochwałą sztuk i artystów — nie 
czytane przez nikogo. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 14 marca. 


Piszą nam z Wiednia: W kołach poselskich 
polskich oburzenie wywołała wiadomość, zamie- 
szezona w jednem z pism lwowskich, a po- 
chwycona skwapliwie przez wiedeński organ 
centralietyczno -giełdowy, że Koło polskie 


ce: powszechnego podatku zarobkowego, podatku |w sprawie gimnazyum cyiejskiego stauie po stro- 


i podatku od 


Dwa miesiące rządów hrabiego Piotra Szuwa- 
łowa na stanowisku generał-gubernatora war- 
szawskiego nie dały dotąd sposobności nowemu 
wielkorządcy Królestwa Polskiego zaznaczenia dzia- 
łalności swej jakimkolwiek faktem, któryby rzucił 
światło na jego indywidualne poglądy i odsłonił 
bodaj w części zarys jego programu w zakresie 
pozostawionej mu przez cara Mikołaja II swo- 


straeyę przeciw cesarzowi Wilhelmowi. 


NOWA REFORMA. 


nie lewicy niemieckiej i nie uwzględni życzeń 
posłów słowieńskich. 

Wiadomość ta jest przedewszystkiem wie- 
rutnym fałszem — wymyślonym przez kil- 
ku posłów, którzy w spełnieniu życzeń lewicy 
niemieckiej widzą urzeczywistnienie swoich pry- 
watnych dążeń i celów. Koło polskie dotychczas 
ani razu nie zajmowało się tą sprawą, prze- 
powiadanie uchwał Koła w tei tak ważrej ze sta- 
nowiska narodowego sprawie — jest zatem tem 
bardziej niesumienne i nieobywatel- 
skie — i zasługuje na potępienie. 


Budapesti Hirlap ogłasza treść oświadczeń, 
jazie minister wojny Krieghammer miał zło- 
żyć wobec jakiegoś starego honweda i członka 
węgierskiej Izby poselskiej. „Jeżeli hr. Appo- 
nyi mniema— miał mówić minister, — że jego zada- 
niem jest wnieść do armii ducha narodowego, to 
dąży do czegoś, co ze stanowiska wojskowego 
jest wprost niemożebnem. W Europie istnieją 
tylko armie dynastyczne lub narodowe. W Ro- 
syi i u nas utworzono armie dynastyczne, gdyż 
z powodu wielkiej liczby różnych narodowości 
jednolita armia może się opierać tylko na zasa 
dach dynastycznych. Mógłbym jeszcze zrozumieć, 
choćbym nie mógł zgodzić się na to, gdyby hr. 
Apponyi chciał popierać utworzenie odrębnej 
austryackiej i odrębnej węgierskiej narodowej 
armii. W tem byłaby przynajmniej logika. Jest 
jednak bezwarunkowo niemożebnem w armię 
dynastyczną  wprowadzeć ducha narodowego. 
Sfałszowałoby to istotę armii dynastycznej wsku- 
tek czego armia stałaby się miztum compositum 
a jej waleczność byłaby wątpliwa. Armia podzie- 
liłaby się na trzy części, to jest utworzyłyby się 
trzy korpusy — słowiański, niemiecki i węgier- 
ski. Rozwój węgierskiej części armii wspólnej w 
duchu narodowym pociągnął taki rozwój słowiań- 
skich pułków w duchu słowiańskim. Nadto wśród 
węgierskich pułków znajdują się pułki, składające 
się wyłącznie z żołnierzy rumuńskiej lub sło- 
wiańskiej narodowości, oraz pułki, w których ży- 
wioł madziarski znajduje się w mniejszości. W tych 
pułkach mogą niesumienni agitatorowie wywoły- 
wać ciągłe wzburzenie i gdyby te pułki w razie 
wojny zeszły się ze słowiańskim korpusem, z pow- 
nością bratałyby się ze słowiańskiemi a nie z wę- 
gierskiemi pułkami. Armia utworzona na pod- 
stawach dynastycznyeh, w którą wprowadzamy 
ducha narodowego, przestaje być czysto dyna- 
styczną, pomimo że nie staje się narodową. Naj- 
odpowiedniejszą nazwą dla takiej armii byłaby: 
armia konfuzyj ( Confusionsurmee). W delegacyach 
wspólnych wypowiem wszystko otwarcie. Nie je- 
stem przyjacielem ukrywania się i dyplomatyzo 
wania. Dopóki ja będę ministrem wojny, nie bę- 
dzie węgierskiej akademii wojskowej i węgier- 
skich średnich szkół wojskowych. Słowem utrzy- 
mam dotychczasowe status quo.* Za autentycz- 
ność tej rozmowy, 8 raczej wynurzeń ministra 
wojny odpowiedzialności nie przyjmuje na siebie 
oczywiście żaden dziennik, oprócz Budapester 
Hirlap. Przed stwierdzeniem prawdziwości do- 
niesienia, nie podobna zatem omawiać zapatry- 
warń, które miał wyrazić minister. 


Z Niemiec. 

Agrarzyści pruscy "urządzili formalną dem on- 
Jak 
jnż z wczorajszych telegramów wiadomo, zagaił 
onegdaj cesarz Wilhelm ściślejszą Radę stanu, 
zwołaną celem obmyślenia środków ratunkowych 
dla rolnictwa, przyczem dał niedwuznacznie do 
poznania, iż na razie wszystkie żądania i prace 
agrarzystów skoncentrować się powinny w Radzie 
stanu. Wobec tego wyrazem braku zaufania za- 
równo do Rady stanu, jak do słów cesarskich, 
było wniesienie przez agrarzystów zaraz drugiego 
dnia w parlamencie znanego wniosku Kanitza 
o mouopolu zbożowym. Wniosek ten, przez 103 
posłów podpisany, nie może absolutnie liczyć na 
uchwalenie go przez parlament, gdyż centrum, 
wolnomyślni i socyaliści stanowczo są mu prze- 
ciwni. Wcbece tego więc zgłoszenie tego wniosku 
następnego zaraz dnia po zagajeniu Rady stanu 
przez cesarza, może tylko za rozmyślną i polity- 
cznego znaczenia wcale nie pozbawioną uchodzić 
demonstracyę. 

Wiadomość o mianowaniu posła Heyde- 
brandta prezesem naczelnym Prus Wschodnich 
w miejsce hr. Stoiberga okazała się nie- 
prawdziwą. Natomiast „jako pewną* podają 
dzienniki niemieckie wiadomość, że na posadę tę 
przeznaczył już cesarz hr. Wilhelma Bismar- 
ka, młodszego syna byłego kanelerza. Hr. Wil- 
helm Bismark jest obecnie prezydentem rządu 
w Hanowerze Awans jego ma być jedną z „nie- 
spodzianek*, jaką cesarz Wilhelm zgotować ma 
Bismarkowi-ojca w dzień 80 jego urodzin. 

Komisya parlamentarna. obradująca 
nad projektem przewrotowym, ukończyła na po- 
siedzeniu dzisiejszem pierwsze czytanie projektu, 
odrzucając artyku! III w formie proponowanej 
przez rząd a przyjmując natomiast wniosok cen- 
trum, zezwalający na policyjną konfiskatę druków 
zawierających uwielbienie lub zalecanie zbrodni. 
Artykuł IV dotyczący czasu, w którym ustawa 
ma stać się prawem, przyjęto bez dyskusji. Wy- 
nik obrad jest wogóle następujący: $. 111, 112. 
126 49, 111a, 149h kcdrksu karnego, i $. 42 
kodeksu wojennego karnego postanowicno zmie- 
nić i obostrzyć po części w myśl rządu. po czę- 
ści zgodnie z żądaniami centrum; § 130a doty- 
czący enuncyacyi duchownych na ambonie znie- 
siono W ładnej zaś formie nie zgodzono się na 
zmianę S$. 129a, 130 i 131. 


ich“; mimo to już się na bułwarach paryskich 
odzywają głosy, wskazujące na Cavaignaca, 
surowego republikanina na Wa]ldeeka-Rous- 
seau, zabierającego coraz częściej głos na ze- 
braniach politycznych, wreszcie na męża „czynu, 
żelaznej energii i wielkich zdolności“, © o n st a n- 
sa, niegdyś pogromeę bulanżyzmu, jako na mę- 
żów bliskiej przyszłości. Żywioły przewrotowe i 
ich przywódcy, Roehefort i Deroulede, 
przycichły na chwilę wobec konieczności spokoj- 
nego załatwienia się z budżetem w Izbie, ale ci- 
szy tej zbytnio ufać nie można, łatwo bowiem 
może ona zwiastować nową burzę. 


Z Anglii. 

Zmękany infuenzą i rozstrojem nerwowym, do 
czego beż wątpienia przyczyniły się także w zna- 
cznej mierze bardzo rozluźnione stosunki w stron. 
nictwach większości rządowej, zażądać ma pre- 


poratowania zdrowia, na uroczą Rivierę. Stan 


groźną influenzę, lecz trapiony jest bezsennością 
od kilku tygodni. 

Przytem frakcya radykalna w obozie liberal- 
nym coraz silniejszy wywierać poczęła wpływ i 
domagała się reform, których rząd spełnić nie 
mógł. Jako następcę Rosebery'go wymieniają o- 
beecnego kanclerza skarbu Harcourta, który 
zresztą okazuje gotowość obięcia rządów po Ro- 
seberym. Niezależnie od tego toczą się z Rose- 
berym rokowania, aby go skłonić do pozostania 
u steru rządu. 


Młodzież przed sądem. 


Z powodu przerw komunikacyjnych nie otrzy- 
maliśmy dotąd szezegółowych sprawozdań z osta- 
tnich dwóch dni rozprawy. Ograniczamy się prze 
to do wiadomości telegraficznych, które brzmią: 

Tarnopol, 18 marca. Na przemówienie proku- 
ratora, obrońcy dr. Soroń i Dulęba świetnie 
odpowiadali wczoraj z ogólnego stanowiska. Dr. 
Dulęba pięknie seharakteryzował porywy szla 
chetnej młodzieży, która może była nierozważną, 
lecz powodowała się szlachetnemi pobudkami. 

Dziś pized południem w dalszym ciągu prze- 
mawiali obrońcy. Dr. Lilien w ostrym tonie 
polemizował z aktem oskarżenia i władzami. 
Przewodniczący kilkakrotnie przerywał mu wy- 
wcdy. Dr. Landau wyraził nadzieję że werdykt 
uniewinni podsądnych. Dr. Trzeienieeki o- 
strzegał, aby nie potępiać, gdyż potępienie mo- 
głoby rzucić w objęcia anarchizmu młodzież ezu- 
jącą po polsku. 

Następnie po ściśle prawniczych wywodach 
obrońcy dra Rosenfelda zabrał głos general- 
ny obrońca dr. Loewenstein. Mowca skryty- 
kował cały materyał dowodowy, podniósł lojalność 
Polaków, zaprzeczył, jakoby istniała myśl powsta- 
nia przeciw Austryi. 

Tarnopol, 14 marca. Na popołudniowem po- 
siedzeniu wezorajszem adwokat dr. Dulęba w 
duplice wyraził uznanie prokuratorowi, że umiał 
godnie połączyć (rudny obowiązek urzędnika z 
obowiązkiem obywatela. 

Nastąpiło dłuższe resumć przewodniczącego. 

Po trzygodzinuej naradzie przysięgły Ber- 
chard ogłosił w nocy o godz. 11 werdykt. Sę- 
dziowie przysięgli jednogłośnie za- 
przeczyli wszystkie pytania. 

Wobec tego trybunał wydał wyrok uwalniają- 
cy wszystkich 25 oskarżonych od zarzuconych 
im zbrodni i przestępstw. 

Pomimo spóźnionej pory licznie w sali zgro- 
madzona publiczność przyjęła treść wyroku ob- 
jawami szczerego zadowolenia. 


Jeszcze o pomniku Mickiewicza 
w Krakowie. 


Prawie miesiąc mija, jak pomnik Mickiewicza od 
dłonięto dla wyrobienia sądu o nim nietylko wśród 
ludzi znających się na sztuce, ale i u szerszej pu- 
bliczności. Zainteresowanie się ogółu tym pomnikiem 
w Krakowie przybrało rozmiary takie, iż można mie- 
szkańców tego starego grodu przyrównać do dawnych 
Greków, którzy się gorąco sztukami pięknemi zajmo- 
wali. Nie ma domu ozy zamożnego, czy ubogiego, 
w którymby teraz o pomniku Mickiewicza nie ros- 
prawiano. I rzecz dziwna, Polacy, słynni z tego, że 
ile głów, tyle zdań liczą, w tej sprawie na jedno 
się zgodzili, że pomnik jest bez żadnej wartości. 

Nie ma obozu, ani nawet koteryjki, któraby się 
ośmieliła tę ogólną zgodę zburzyć. 

Rozrzarowanie chcą niektórzy tłómaczyć prz: s3- 
dog wyobraźnią narodu o pomniku dla największe- 
go wieszcza, gdy tu nie zachodzi wcale podobny 
wypadek. Pnbliezn'ść była przygotowaną po wybo- 
rze projektu, że areydsieła mieć nie będze, ale nie 
przypuszczała nigdy, aby komitet, złożony rzekomo 
2 uprzywilejowanych znawców sztuki, dać jej mógł 
coś tak niedołężnego, jakim się w rzeczywistości 
okazał pomnik Mickiewicza. 

Obojętvym już stał się wyrok owego nowego za- 
powiedzianego sądu z grona znaweów i miłośników 
sztuki w przedstawionej mu kwestyi, czy figurę Mi- 
ckiewicza obecną przyjąć, czy odrzncić auterowi, bo 
nikt już nie przypuszesa, aby się znalazł jeszcze 
bodaj jeden taki rzeczoznawca, któryby zdołał przy- 


Z Paryża. 

Jakkolwiek urzędowy udział floty francuskiej 
w uroczystościach otwarcia kanału północnego 
jest już zapewnionym. sprawa ta zaprząta dotąd 
przeważnie opinię publiczną we Francyi i nie 
mało jeszcze krwi napsue. Dzienniki umiarkowa- 
ne dają do zrozumienia że chociaż rząd rzeczy- 
pospolitej po dość długiem wahauiu ulegając ko- 
niecznoś”i, zgodził się nareszcie na wysłanie e- 
skadry francuskiej do Kilonii, to jednak fakt ten 
bynajmniej nie oznacza zmiany w polityce Fran- 
cyi wobec N emiec. a kwestya lotaryńsko-alzacka 
pozostaje nadal kością ni-zgody pomiędzy obu 
mocarstwami. 

Zapewnienia te niezdolne są jednak uspokoić 
opozycji, która, jak sę zdaje, gotuje sę do no- 
wego natarcia na rząd i w stosunkach politycz 
nych we Francyi czuć cbeenie znaczne napręże- 


nie. W łonie rządu przeważył wprawdzie umiar- 
kowany głos prezydenta Faure'a, wszakże już 
dziś wychodzi na jaw, że ministrowie: wojny 
generał Zurlinden, marynarki admirał Bes- 
nard i spraw wewnętrznych Leygues, byli 
mu stanowczo przeciwni, a nawet obiegają po- 
głoski, że stanowisko ambasadora francuskiego 
Herbette w Berlinie było z powodu tej dra- 
żliwej kwestyi chwilowo zachwiane. Prezydent 
Faure cieszy się wprawdzie dotąd we wszystkich 
niemal warstwach społeczeństwa fraucuskiego po- 
pularnością o tyle, o ile Casimir-Pórier od chwili 
objęcia władzy był znienawidzony, zwłaszcza w 
klasach pracujących, które mu z góry zarzucały 
jego arystokratyczne przyzwyczajenia i bogactwo, 
podczas gdy Faure'a uważają za jednego „ze swo- 


mier angielski, lord Rosebery, dymisyi już 
w dniach najbliższych, poczem udać się ma, dla 


zdrowia Rosebery'ego może tutaj być rzeczywi- 
ście motywem głównym, — gdyż dzisiejszy pre- 
zydent angielskiego gabinetu cierpiał zawsze na 
rozstrój nerwowy, który wywoływał u niego bez- 
senność, a ostatniemi czasy stan ten przybrał 
groźne rozmiary. Rosebery nietylko przeszedł 
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znać postaci wieszcza wartość artystyczną. Idzie je- 
szcze o inne części pomnika, <tórych zostawić nie- 
podobna. 

Ponieważ p. Riegerowi pozostało z całej kwoty 
ugodzonej za pomnik, jak mówią, tylko 19 000 ałr. 
do odebrania, zatem uważając to za zastaw, twier- 
dzą niektórzy, iż za tę kwotę zdobyć tylko można 
jeszoze odmianę samej fignry Mickiewicza. Tak je- 
doak nie jest. Komitet ścisły wykonawczy jest Za: 
równo odpewiedzialnym za jednę lub drugą część 
pomnika. Nie powinien był wypłacać rat wykonaw- 
cy pomnika, dopóki tenże nie odstawił według umo- 
wy każdej figury wykonanej tak, jak sztuka praw- 
dziwa przepisuje. A jeżeli komitet na poręczenie je 
dnego ze swoich ozłonków, p. Stryjeńskiego, się 
spuścił, to przecież po przywiezienin figur, 2 bron- 
zu odlanych, do Krakowa mógł sprawdzić, czy i o 
ile sąd p. Stryjeńskiega zgodnym jest z prawdą, i 
miał dość ozasn do wstrzymania wypłaty jednej lub 
drngiej raty p. Riegerowi, skoroby się poznał na 
wartości rzeźby. Gdy tego nie uczynił, to zaniedbał 
przyjętych obowiązków i makodę stąd wynikłą po- 
kryó winien solidarnie. 

Naród ma prawo żądać od członków komitetu 
ścisłego, który się podjął za fundnsz publiczny dać 
mn skończone dzieło sztuki, aby mu je dostarczył 
w takiej przynsjmniej formie, iżby nie przynosiła 
wstydu polskiemu narodowi, aby pomnik nie był 
przedmiotem urągowiska dla swoich i cudzoziem- 
ców | 

Cóż nam przyjdzie z bankructwa tego uprzywile- 
jowanego grona znawców, którzy od ćwierci wieku 
dzierżyli w swoich rękach wszelki » pływ na estu- 
kę polską i tyranizowali każdy objaw ze streny ar- 
tystów, lub opinii pnblicznej niezgodny « ich poję- 
ciami Pomnik obeony Mickiewicza, to dzieło tego areo- 
pagu, który sobie tylko przyznawał zdolność i sua- 
czenie sądu w całym zakresie sztuki. Na elemen- 
tarnych warunkach rzeźby widać się nie rozumieją, 
o proporcyach figury ludzkiej wyobrażenia mało ma- 
ją, a w tak subtelnem dziele, jakiem jest postać 
wieszcza narodu i figury alegoryczne, sami bez rze- 
ezoznawców wyrokowali, a nawet w decydującej po- 
rze na jednego zə swych oezłonków całą odpowie- 
dzialność złożyli. 

Niech `o jednak zostanie wewnętrsną sprawą ko- 
mitetu ścisłego, niech sobie robi, co chce, byleśmy 
mieli pomnik Mickiewicza, nie obrałający uczucia 
estetyoznego i houóru narodowego. 

Powszechne żądania znawców, oraz ogółu publi- 
szności, do najskromniejszej skali zredukowane, przed- 
stwiają się w następującej osnowie; 

1) Główną postać wieszcza wykonać na nowo 
według figury na projekcie, z zachowaniem wszel- 
kich warunków prawdziwej sztuki, z twarzą młodą, 
i porządnie odlać s bronzu w odlewarni pierwszo” 
rzędnej 

2) Grupę figur alegoryczną, mającą przedstawiać 
Naukę, po lewej stronie pomnika, wykonać także na 
nowo i zastosować do piedestału, bez wc nań i pod- 
kładek. Osoby winien artysta-rzeźbiarz wymodelo- 
wać tak, iżby nie były karykaturą i nie przedsta- 
wiały rażących błędów, jak obecnie w prawej no- 
dze i ręce u starca, i żeby nie wyglądały na robo- 
tę zaudetną. 

3) W tyle pomnika postać, wyobrażająca Patryo- 
tyzm, nie może także w żaden sposób pozostać, gdyż 
oburza nietylko zmysł artystyczny, ale i wyobraże- 
nia alegoryczne. Powinna figura ta przedstawiać 
młodzieńca zdrowego i silnie zbudowanego, z uoso- 
bieniem męstwa i zapału. 

4) Nad nią zaś zamiast łacińskiej daty bez zna- 
ozania, bo właściwie nie można wiązać budowy te- 
go pomnika z jednym rokiem, trzeba umieścić godło 
Polski, jakiego się dziś używa: na jednej tarczy 
złączone orzeł, pogoń i archanioł, dla uwidocznienia 
bodaj w jednom miejscu, że to wieszes polski, że 
u stóp jego patryotyzm gotowy do obrony Polski 
całej, a nie jakiegoś Ściślejszego kawałka kraju. 

5) Napis na tablicy trzymanej przez postać nie- 
wieścią na froncie pomnika zmienić na imię wie- 
szcza „Adam“, jak było w projekcie, bo obecne sło- 
wa: „oa kochał naród“, żadnego sensn nie mają, 
Przecież Mickiewicz nie przez to stał się geniu- 
szem, że kochał swój naród, gdyż to powinno być 
u nas nozuciem powszechnem bardzo pospolitem. 

6) Napis cały wykuty w około pomnika pod 
gzymsem górnym usunąó w zupełności, bo tego ro- 
dzaju zdania, choćby najgłębsze myśli zawierały: 
„nazywam się milion“, wosle się nie nadają do ry- 
cia w granicie na pomniku. 

7) Palmę, na froncie pomnika położoną, Wymo- 
delować porządnie na nowo i należycie z bronzn 
odlać, bo przecież nawet w tskich akcesoryach nie 
nohodzi przyjmować rokoty w najwyższym stopniu 
niedbałej, ignorującej wszelkie warunki sztuki rze- 
źbiarskiej. 

8) W końcn nowych części prmnika z bronzu 
nie czernió, zostawiając im naturaluą barwę kru- 
szou, a z tych, 60 zostaną zdjąć owe Śmieszne ozer- 
nidło, użyte zapewne dla zamaskowania dekorac;j- 
nej roboty w całym pomniku, 

Oto najskromniejsze żądania publiczności polskiej 
oo do pomnika Mickiewicza Z nsunięciem wymie- 
nionych tu kardyralnych „wad, monument będzie 
przynajmniej znośnym; w przeciwnym razie stanie 
się on Źródłem ciągłego cburzenia przeciw wszyst- 
kim członkom komitetu ścisłego, a w his oryi sztuki 
w Polsce, twórcy pomuika Mickiewicza zajmą wtedy 
takie nznauie, na jakie zasłużyli. 


Fzronilxa. 


Kraków, 14 marca. 

Na budowę szkoły polskiej w Biały przesłali 
na ręce p M Siedleckiej z pciskiego muzeum na- 
rodowego w Rapperawylu 10 z r =21 fr. 

Dr. Wiktor Kutrzeba z Jordanowa 1 złr. 15 ot. 
jako nie prz” >te przez p. Pctra Michałka. notaryu- 
sza z Jordanowa, houoraryum za termin. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłała 
młodzież polska z Sanoka 11 złe. 

W poczet członków Towarzystwa im. Tad. Ko- 
ściuszki przyjęty Został na sobotniem posiedzeniu 
wydziałn p. Franciszek Kroebel z Tow. ubazpie- 
czeń, którego nazwisko przeoczyliśmy onegdaj, poda- 
jąc spis nowo przyjętych członków. 

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie cdbędzie się dnia 16 bm w Sobotę 0 
godzinie 6 v` -zorem w sali 43 Collegiś novi Po- 
rządek dziensy |!) Dr. K. Krotoski; „Czy plan 
naukowy w gimn. zyach galicyjskich jest wykonalny 
bez obsiążenia młodh ty?* 2) Pegsdanka (O pry- 
watnej lekturze uczniów, zagai dr. R. Zawiliński). 
3) Wnioski członków. 
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upoważniło wydział do mianowania dwóch delega- 
tów Towarzystwa na Kraków. 

Z Przemyśla. Czytamy w Kuryerze Przemy- 
skim: Bazar wyrobów krajowych im. Zyblikiewicza, 
założony kosztem gminy m Przemyśla, zostanie w 
tych dniach zwinięty. Niedołężna administracya i 
mięszanie się do sprawy bazaru ladzi niefachowych 
sprowadziło upadek tego pod innemi warunkami ży- 
wotnego przedsiębiorstwa Gmina rzuciła zuów kilka 
tysięcy w błoto 

Spółka złodziei. W Kołomyi toczył się temi 
dniami proces o kradzież, z rzadką śŚmiałością speł- 
nioną. Zbrodnia przedstawia się następująco: W no- 
cy 4 października r. z. zajechał Maj:r Spitzer, fur- 
man ze Sniatyna, wraz z towarzyszami Chaimem 
Birnbaumem, Simonem Reichem, Schają Hezdl m i 
Matlem Fiedlerem (ostatni zbiegł) wielką bryką 
przed garbarnię Altera Rata i Spł. i po wyważeniu 
zamkniętych drzwi magazynu, w którym gotowe 
skóry jachtowe były złożone, zabrali stamtąd prze- 
szło 120 skór, wartości przeszło 900 złr, nałado- 
wali na wóz i zawieźli ja do Sniatyna. Z tych skór 
złożzli 101 sztuk u Herscha Biizhlera, resztę za- 
brał Chaim Birnbaum do siebie i sprzedał je rze- 
komo swemu synowi Srulowi, który je Schlomie Lin- 
derowi odprzedał. Kradzież ta nie byłaby tak ła 
two odkryta, gdyby nie przypadkowa okoliczność, że 
przed nimi jadący żyd zgubił worek z rybami, któ 
ry sprawcy podnieśli i między skórami ukryli. Tym 
sposcbem kradzież na jaw wyszła i sprawcy zostali 
wyśledzeui. Trzej oskarżeni, mianowicie dwaj pierwsi 
i Majer Spitzer, przyznają się do winy, inni zaprze- 
czają, jakoby w zbrodni tej brali udział, Hersch 


W „Związku literackim* odbędzie się w piątek, 
dnia 15 marca, o godzinie 7 dalszy ciąg pogadanki 
p. K. Bartoszewicza: „O Rzeczypospolitej Babiń- 
skiej”. 

Zmarli. Honorata z Hnatków Potuczkowa, 
wdowa po staroście, zmarła w Krakowie w 66 ro- 
ku życia. 4 

W sprawie wyroku na ks. Stojałowskiego 
czyni nam, a właściwie naszemu sprawozdawcy, 
cieszyński korespondent Kuryera Lwowskiego za- 
rzut, jakobyśmy wraz z Czasem i Gazetą Lwow- 
ską zamieścili równobrzmiącą wiadomość, iż ks. Sto- 
jałowski i współoskarżeni skazani zostali na wię- 
zienie, gdy oni za $ 300 tylko na areszt ska- 
zani być mogli i skazani byli. Wysnuwa stąd cie- 
szyński korespondent wniosek, że do naszego dzien. 
nika i dwóch powyżej wymienionych tensam ko- 
respondent pisał sprawozdania z Cieszyna. Otóż 
stwierdzamy, iż w numerze 59 N. Reformy, na 
stronicy 2, w szpalcie drngiej, wyczytać można na 
stępnjące słowa : 

„Natomiast oskarżonego ks. Stojałowskiego 
i t. d... skazał trybunał na cztery miesiące are- 
sztu. Oskarżony Spytko i Hemplowa skazani 
zostali na miesiąc aresztu." Szkoda, że redakcya 
Kuryera Lwowskiego nie zbadała wpierw bogdaj 
tych części zarzutów swego sprawozdawcy cieszyń - 
skiego, które zbadać mogła na miejscu, — zanim 
wszystkim dała wiarę. 

Ogólne zajęcie wśród świata kobiecego budzi 
mający się odbyć w madchodzącą niedzielę odozyt 
"p. Trzaskowskiego. Zainteresowane są wszystkie sfe- 
ry, prelexent bowiem ma zamiar rozpatrzyć stano- 


zgadza się na to pytanie. — „Ja, 


odpowiedź, 
udzieliła się i królowi. 
dalı} się i od tej pory już stale unikał majora. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


w 5 aktach podług powieści E Orzeszkowej uło- 
żona na scenę przez Z. Sarneckiago. 


wisko sceniczne w 7 obrazach ze śpiewami i tań- 
cami A. Walewskiego. 

W niedaielę 17 marca: „Górą Radziwilł”, 
widowisko sceniczne w 7 obrazach ze śpiewami i 
tańcami A. Walewskiego. 


Dział ekonomiczny. 


Komisya rolnicza austr. Izby poselskiej odby- 
ła wczoraj przy współudziale ministra rolnictwa 
hr. Falkenhayna posiedzenie, na którem zastana- 
wiano się nad pytaniami, przedłożyć się mające- 
mi ankiecie eukrowej. Przyjęto szereg pytań, za- 
proponowanych przez subkomitet. „Dotyczą one 
produkcyi cukru burakowego, premij eksporto- 
wych, zmiany podatku konsumeyjnego, ceny bu- 
raków, zużycia odpadków i wielu innych kwestyj, 


zapytał książę Karol. Król skinął głową na zuak, iż 
proszę waszej 
królewskiej mości.. zazdrościłem mn“ — brzmiała 
przyjęta powszechuą wesołością, która 
Zgorszony kaążę Karol od- 


W piątek 15 marca: „Harde dasze*, sztaka 


W sobotę 16 marca: „Górą Radziwiłł“, wido- 


spraw rolniczych. 
Berlin, 14 marca. 


serwatywnego, 11 ezłonków stronnictwa cesar- 
skiego, 1 ze stronnictwa narodowo-liberalnego. 8 
z Koła polskiego i 8 dzikich, między nimi br. 
Herbert Bismark. 

Berlin, 14 marca. Według Post, na przed- 
wezorajszem posiedzeniu Rady stanu w sprawie 
środków na podniesienie ceny zboża — jako pier- 
wszy mowča zabrał głos hr. Kanitz w tym du- 
chu, w jakim wniosek jego jest ułożony. 

Po nim przemawiali: Helldorf i tajny radca 
handlowy Frenzel; obaj w sposób ściśle rzeczo- 
wy, ale stanowczy wykazali, że wniosek Kanitza 
nie da się przeprowadzić. 

Berlin, 14 marca. Komisya petycyjna parla- 
mentu naradzała się wczoraj nad petycyą, aby 
ks. Bismarka zamianewać obywatelem honorowym 
Rzeszy niemieckiej. Komisya postanowiła wezwać 
na posiedzenie komisarza rządowego i petycyę 
zbadać gruntownie. 

Berlin, 14 marca. Wczoraj wieczór u ambasa- 
dora austro-węgierskiego był obiad na 40 osób. 
Oprócz cesarza i cesarzowej byli zaproszeni: 
książę Fryderyk Ferdynand z małżonką, książę 
Fryderyk Hohenzollern z małżonką, kanclerz ks. 
Hohenlohe, naczelny podkomorzy ks. Hohenlohe, 
hr. Eulenburg z małżonką, br. Marschal z mał- 


wnież przeciw wspólności działania ze związkiem 
rolniczym , jaki się utworzył jako osobne stronni- 
ctwo w parlamencie; natomiast w łonie stronni- 
ctwa środkowego tworzy się osobny oddział dla 


„Be Wniosek hr. Kanitza pod- 
pisali: 59 ezłonków stronnictwa niemiecko-kon- 
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uczniami wyznań chrześcijańskich, a uczniami ży- 
dami ma być zależnym od rozmiaru pieniężnego 
udziału żydów w utrzymaniu rocznem szkoły. 
Minister finansów zostaje upoważniony do usta- 
nawiania odpowiednio do tego liczby żydów, ma- 
jących być dopuszczanymi corocznie do szkoły. 

Kijów, 14 marca. Trzeci zjazd okręgowy go- 
spodarzy rolnych został zamknięty, uchwuliwszy 
podjąć starania u rządu o przywrócenie zniżonej 
taryfy wodnej na transperty zboża. Postanowiono 
również starać się o utworzenie stacyj doświad- 
czalnych w Kijowie, Charkowie, Odessie i War- 
szawie. 

Rzym, 14 marca. Minister spraw zagranicznych 
br. Blane przyjął wezoraj posła chińskiego. Tenże 
mieć będzie w sobotę audyencyę u króla dla wrę- 
czenia mu listu uwierzytelniającego. 

Bukareszt, 14 marca. Senat uchwalił ustawę o 
kolejach lokalnych. 

Dawniejszy minister i deputowany, ks. Ale- 
ksander Stirbey, którego ojciec był księciem pa- 
nującym, umarł wczoraj. [zba poselska na znak 
żałoby przerwała posiedzenie. 

Walsenburgh (w kraju Colorado), 14-go marca. 
Kiedy urzędnik policyjny odstawiał do aresztu 
dziewięciu uwięzionych Włochów, którzy byli na- 
jęci do zamordowania szerifa, wtedy z zasadzki 
padły strzały. Czterech uwięzionych i woźnica 
padli zabici. — Włosi zbroją się; zaburzenia spo- 
koju są możliwe. 


wisko kobiety w społeczeństwie pod względem pra- 
wnym i ekonomicznym i zastanowić się nad pyta- 
niem, czy stanowisko to odpowiada stosunkom tego- 
ozesnym. W jutrzejszym numerze podamy bliższe 
azozegóły o treści trgo zajmującego odezytu. Bilety 
nabywać już można w księgarni p. Krzyżanowskiego, 
linia A B. 


Konfiekaty. Gazety Narodowej i Diła namery 
z wtorku uległy konfiskacie za treść artykułów p. t 
„Sympatye polityki pryneypialnej.* 

Urzędy pocztowe rosyjskie bez wszelkich cere- 
monii postępują sobie z listami, adresowanemi do 
obywateli Austryi. Praktykowana w cywilizowanych 
państwach zasada tajemnicy listów, dla urzędów po- 
oztowych rosyjskich w Królestwie Polskiem nie istnie- 
je. W tych dniach jeden z adwokatów krakowskich 
w liście poleconym otrzymał z Warszawy urzędowy 
dokument, wystawiony przez władze rosyjkie, które- 
go uzyskanie, legalizacya podpisów i t.d. kosztowa- 
ło wiele trudu, ozasn i pieniędzy. Dokument ten do- 
szedł do Krskowa w kopercie rozcinanej Bóg wie 
przez jaki tam urząd rosyjski, a kopertę po rezcię 
ciu zapieczętowano lakiem tak nieszczęśliwie, iż po 
otwarciu podpisy na dokumencie okazały się zni- 
szczone. Wobec tego po raz drugi trzeba się będzie 
starać © uzyskanie urzędowego aktu. Zadne państwo 


do Portugalii w celu zastosowania na wielką skalę 
swego wynalazku niszczenia szkodliwych owadów 
za pomocą zarazków. Od lat kilku lasy Portugalii 
pusteszone są przez liszki Tortrix Veridana. Po- 
mimo wszystkich dotychczas używanych środków za- 
radczych owady rozmnażają się z dniem każdym i 
grożą całkowitem spustoszeniem lasów. Po dokona- 
niu stosownych doświadczeń w paryskiej stacyi do- 
świadczalnej p. Danysz stwierdził, że Tortrix Ve- 
riduna podlega specyalnej zaraźliwej chcrobie, któ 


Büchler skóry te zapakował do skrzyni z jaj i spize 
dał rzekomo jako jaja „kapcom* Munnerom którzy 
wypierają się uczestnictwa, twierJząc, iż jaja od 
Bńchlera kupili Rozprawa była prowadzona przez 
dwa dni. Przesłuchano 15 świadków. Sędziowie 
przysięgli, jak i cały trybnnał zdziwiony był bez- 
ozelnością i wyrafiaowanemi złodziejskiemi wykręta- 
mi każdego z oskarżonych Rozprawa zakończyła się 
skazaniem obwinionych na ciężkie więzienie od 8 
do 3 lat. 

Tępienie owadów. P. Jau Danysz, rodak nasz, 
dyrektor stacyi parazytologii rolniczej w Paryżu 
(przy instytucie Pasteura), został obecnie wezwany 


bezpośrednio lub pośrednio z tą gałęzią produk- 
cyi rolniczej związanych. 

Referentem tych wniosków wybrany został po- 
seł Povse. 

Po dłuższej dyskusyi nad ustawą o pożyczkach 
melioracyjnych zamknięto posiedzenie. 

Regulacya Wisły. Czytamy w dziennikach war- 
szawskich: W sprawie dalszego ciągu robót re- 
gulacyjnych na Wiśle, wkrótce w Warszawie od- 
będzie się konferencya inżynierów, na której roz- 
patrywane będą projekty tychże robót na pogra- 
niczu austryackiem, pod Warszawą i pod Niesza- 
wą do granicy pruskiej. Jednocześnie za sprawą 
regulacyi koryta rzeki i zabezpieczenia wybrzeży 
od podmywań przez wodę, rozstrzyganą będzie 
kwestyaą budowy wałów ochronnych. 

„Przegląd Rolniczy. Pod tym tytułem ukazał 
się pierwszy numer nowego pisma będącego wy- 
dawnietwem Banku rolniczego. Wychodzić będzie 
dwa razy miesięcznie, 


EN ZE) 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


(podłag obserwątoryam kraxowskiego! 
Kraków, dnia 14 marca. 


rą można sztucznie szerzyć w lasach, opadniętych 
przez te owady. Jest więc nadzieja, że uda się p. 
Danyszowi znowu odnieść zwycięstwo nad jedną ka- 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


żonką, ks. Pless z małżonką, ks. Lichowski z mał- 
żonką, hr. Wedel z małżonką — oraz świta ce- 
sarza i cesarzowej. 

Paryż, 14 marca. Minister robót publicznych 
przedłożył wczoraj lzbie poselskiej projekt do 
ustawy o wybudowaniu kanału z Marsylii do Ro- 
danu długości 54 mil. Koszta obliczono na 80 
mil. franków. Połowę tej sumy da państwo, po- 
łowę da Izba handlowa marsylsks i departament 
nad Rodanem. ga 

Paryż, 14 marca. Kompanię 74 pułku piecho- 
ty, przeznaczoną na wyprawę do Madagaskaru, 
gdy wczoraj po południu stąd odchodziła, że- 


Wiedeń, dnia. 13 marca 1895. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . 
40/, austryacka renta (marcowa 
40/6 węgierska renta złota 

4° węgierska renta koron. 
Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akcyes kredytowe . . . . . . 
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pus, przeznaczony na wyprawę do Madagaskaru. 
a przyjmowała żołnierzy głośnemi okrzy- 
ami. 

Cherbourg, 14 marca. Królowa angielska przy- 
była tu wczoraj. 

Madryt, 14 marca. Wedle najnowszych wiado- 
mości pewien statek franeuski spotkał się na 
drodze z parowcem wojennym „Królowa Régen- 
tka“, który się rozbił, lecz z powodu wzburzone- 
go morza nie mógł mu udzielić pomocy. 

Lizbona, 14 marca. Król zachorował lekko. 

Bruksela, 14 marca. Zjednoczenie robotników 
w Brukseli postanowiło poprzeć powszechne bez- 
robocie w razie, gdyby ustawa wyborcza dla gmin, 
przez rząd przedłożona, została przez parlament 
uchwalona. 

Niektóre dzienniki mniemają, że minister woj- 


Wiedeń, 14 marca. Ruble 13225. Cena nafty 
16:— — —— Spirytus gotowy 1520. — Żyto na 
wiosnę 5'78— 0-00. Pszenica na wiosnę 6'84 do 
0:00. Owies na wiosnę 641— 0-00. 

Wiedeń, 14 maraa. 4%, oblig. poż. kraj. z 1891 
97:50; 4%/, oblig. poż. kraj. z 1893: 98—; 49%, 
galic. fund. propin. 98 50; 47/49/, list. banku kraj. 
100-60; 59/,-owe obligi banku krajowego 102—; 
40/, list. kred. ziemsk. 56 let. 98:—; Akcye Karola 
Ludwika 222:—; Akcye kolei lwowsko-czern. 
30850; Losy z 1854 na 250 złr. — 152—; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 157*—; losy z roku 
1860 ua 100 złr. 16350; losy z 1864 za 100 
złr. -- 197—; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 39450; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 460—; Landerbank na 200 złr. — 
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ła w Putney w Angli 78-letnia panna Hetty Bloo- 
mer, pozostawiając co do swego znacznego, bo 40 
tysięcy funtów szterlingów wynos ącego maj tku, 
następnjące rozporządzenie os atniej woli: „Zostałam 
starą panną nie z własnej woli. Trzykrotnie byłam 
narzeczoną i po trzykioć zostałam porzuconą przez 
niewiernych mężczyzn. A zatem rozporządzam, ażeby 
procent» mego majątku cerocznie w Śmierci mojej 
rocznicę rozdzielane były między 5 niezamężnych 
kobiet, które przekroczyły 40 rok Życia i mogą udo- 
wodnić, że jako Rarzeczone nie doczekały się związ- 
ków małżeńskich z powodu zdrady ze strony męż- 
czyzny.* Końcowy ustęp testamentu brzmi: „Gdyby 
zdarzyć się miało, że któregokolwiek roku zabra- 
kłoby ukwal.fikowanych kandydatek, co jednak wo- 
bec znacznej przewrotności mężczyzn uważam za 
rzecz niemożliwą, mają być procenta doliczone do 
kapitała fnudaeyjnego.* 


Humor w wojsku. Za panowania króla pruskiego 
Fryderyka Wilhelma II słynął z dzielności bata- 
lion przybocznej gwardyi strzelców, rekrutujący się 
niemal z samych Szwajcarów, którzy pochedzili z 
należącego „odówczas do Prus kantonu Nenvchatel. 
Komendant, major von Tilly, był bardzo odważnym, 
lecz, podobnie jak i jego podwładni, bardzo hula- 
szozym oficerem. Z tego powodu major nie był do- 
brze notowany u naczelnika korpusu gwardyi, księ 
cia Karola Meklemburskiego, który niejednokrotnie 
zanosi? skargi do króla, lecz zawsze bezskntecznie 
bo wesoły major był u dworu bardzo lubiony. Pe- 
wnego dnia na obiedzie dworskim, gdy całe otocze: 
nie majora bawiło się jego opowiadaniami, mocuo 
niesadowolony z tego książę Meklembureki zagadnął 
catro: — „ładne rzeczy dzieją się w pańskim ba- 
talionie, majorze. Czytałem raport, z którego okazuje 
się, iż jeden z pańskich Indzi, podoficer w drdatku 
stał się winnym dużej niesubordynacyi Muszę pana 
prosić, żebyś przestrzegał ściślejszej dy:cypliny.* — 
„Duża niesubordynacya?* — zapytał król który 
zwrócił uwagę na słowa generała — „Na czem p» 
legała? — „Wasza królewska mość — zaraperto- 
wał Tilly — patrol wczorajszej nocy schwytał pod- 
oficera mego batalionu, Szwajcara, dzielnego zresztą 
żołnierza, gdy przepłynąwszy wpław >prewę, po 
wracał do keszar.* — „Pewnie się nie spocił w tej 
podróży.. Teraz mamy listopad — dorzucił król — 
ale cóż dalej?“ — „Ciemna. noo sprzyjała tej wy- 
prawie, której nikt nie podejrzewał, bo żołaierz w 
porę stawił się do apelu.“ — „Co go do t-go skło 
niło? — zapytał król. — „Ma narzeczoną na tam 
tym brzegu i w ten piezwykły sposób składa jj 
wizyty* — odrzekł major. — „A pan co uczyni- 
łeś, dowiedziawszy się o tej niasubordynacyi?* — 


“toby pożydanem podobne oczyszezanie „iagunów* 
także przy innych bramach fortecznych. 

Pożar. Z Grobli nad Wisłą w powiecie bocheń- 
* skim donoszą, że w nocy dnia 12 „bm. wybuchł po- 
žar na folwarku „TIspina*, należącym do pani Marty 
Dembowskiej Wszystkie budynki gospodarskie wraz 
z plonami, sianem i inwentarzem martwym zostały 
- w popiół obrócone. Część inwentarza żywegu ocalo- 
Bo. Szkoda wynosi przeszło 20.000 złr. 


Lwowskie Towarzystwo oświaty ludowej do- 
roczne walne zgromadzenie odbyło w niedzielę w 
sali bibliotecznej kasyna miejskiego. "Obradom prze- 
wodniczył prezes dr. Hirschberg. W sprawozdaniu 
za rok 1894 podniósł wydział, że rok ubiegły był 
mniej pomyślnym dla Towarzystwa od lat poprze- 
dnich. W roku zeszłym zakładał wydział nowe bi- 
blioteczki w pierwszym rzędzie tam, gdzie warunki 
rozwoju były odpowiednie i gdzie lndowi polskiemu 
najbardziej groziło wynarodowienie. Największą licz- 
bę biblioteczsk założono w powiecie czortkowskim. 
Przychody Towarzystwa wynosiły 2 766 złr, 74 ct. 
Przystąpiono do wyborów. Prezesem wybrane pono- 
wnie dra Aleksandra Hirschberga: w skład wydzia- 
łu weszli pp: Julian Bykowski, Wojciech hr. Dzie- 
duszycki, dr. Bronisław Gnbrynowicz, Franciszek 
Kuczyński, ks. dr. Zygmunt Lenkiewicz, Władysław 
Schmidt, Karol Stanuchowski, dr. Jan K. Steczkow- 
ski. Do komisyi kontrolującej: de. Wilhelm Bru- 
chnalski, Władysław Terenkoczy, Franeiszek Żmu- 
dziński. Z porsądku dziennego nastąpiły wnioski 
esłonków. Poseł dr. Skałkowski uczynił wniosek, 
ażeby nowowybrany wydział poroznmiał się z za- 
rządem Tow. „Kółek rolniczych“, iżby lustratorowie 
„Kółek* w swyc1 podróżach lustracyjnych badali 
także stan czytelni lndowych. Wniosek ten przyjęto 
jednogłośnie. Prof Fiedler poruszył sprawę zachęce- 
nia ogółu, ażeby w znaczniejszej liczbie przystępo- 
Wauo do Towarzystwa. W sprawie tej przemawiali 
pp. Kaczyński, Amboraki, Hirschberg, Skałkowski. 
Rezolncyę w myśl przemówienia prof Fiedlera u- 
chwalono. 

Towarzystwo dziennikarzy [lwowskich odbyło 
doroczne walne zgromadzenie, na którem ustępujący 
wydział zdał sprawę z czynności w rokn ubiegłym, 
Majątek Towarzystwa wzrósł w r. 1894 do kwoty 
4209 słr. 92 ot. Po krótkiej dyskuəyi nad sprawo- 
zdaniem zgromadzenie przyjęło je de wiademości i 
udzieliło wydziałowi absolutoryum. Na wnięzek wy- 
działa zamisnowało zgromadzenie jednoga.śnie i 
wśród długotrwałych oklasków pierwszym honoro- 
wym ozłonkiem Towarzystwa p. Platona Kosteckiego, 
seniora dziennikarzy lwowskich, który w ubiegłym 
roku obchodził jnbileusz swej pracy dziennikarskiej, 
Z porządku dziennego nastąpiły wybory. Prezesem 
na rok przyszły wybrany został p. Liberat Zają- 
ozkowski, jego zastępcą p. Kazimierz Skrzyński. Do 
wydziała weszli pp. dr. Bieńkowski Adam, Kolbu- 
szowski Edmund, Kncharski Karol, Laskownicki Bro- 
nisław, Merunowicz Teofil, Miiski Aleksander, Ma- 
słowski Wacław, Pepłowski-Schniir Stan* „« i Rot 
gowski Stanisław. Do komisyi rewizyj uj wybrani 
zostali pp: Krechowiecki Adam, Krncewicz Izydor. 


Telegramy „Nowej Reformy'' 


(Telegramy Biwra Korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 14 marca. Cesarz przyjął dzisiaj rano 
przysięgę od trzech nowo zamianowanych wę- 
gierskich dygnitarzy dworu: Orczy'ego, Tassilo 
Festetiesa i Aladara Andrassy ego, w obecności 
węgierskiego prezydenta ministrów, Banffy'ego, i 
ministra Josiki. 

Dzisiaj przyjął cesarz na prywatnem posłucha- 
niu Banffy'ego, który dzisiaj rano przybył tutaj 
z Budapesztu z ministrami Fejervarym i Josiką. 

Wiedeń, 14 marca. (Z Izby poselskiej.) Li en- 
bacher wniósł na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
poselskiej, aby cenzus wyborczy obniżono na 1 
złr. Wniosek dostatecznie poparto. 

Izba przystąpiła do rozprawy Szczególowej nad 
projektem reformy podatkowej. 

Wiedeń, 14-g0 marca. Według telegraficznego 
doniesienia okręt „Miramar* dzisiaj wieczór uda 
się z Neapolu do Korfu. 

Wiedeń, 14 marca. Komisja budżetowa przy- 
jęła wezoraj po rozprawach Szczegółowych vro- 
jekt upaństwowienia wiedeńskich telefonów ze 
zmianą zaprojektowaną przez referenta p Ex- 
nera, aby potrzebny kapitał uzyskać przez emi- 
syę częściowych zapisów długu ną 4 a nie na 
41/, od sta. Następnie komisya uchwaliła w myśl 
wniosku referenta Fyxa rozdział budżetu „urzę- 
dy cechownicze* wraz z rezolucyą zmierzającą do 
utworzenia starszych inspektorów w 6-tej randze 
i przyjęcie cechmistrzów w większych miastach 
na etat urzędniczy. W końcu przyjęto referat p. 
Mautnera o tytułach „podatki pośrednie*, 
„podatek zarobkowy į dochodowy“ wraz z rezo- 
lucyą wzywającą rząd, aby nie ściągano podatku 
czynszowego od czynszów, których właściciele 
rzeczywiście nie otrzymali, aby przy klęskach e 
lementarnych udzielano odpowiednieh opustów 
z podatku domowo-czynszowego i do przeprowa- 
dzenia reformy podatkowej nie podwyższano do- 
tychezasowego wymiaru podatku zarobkowego, 
z wyjątkiem szczególniejszych wypadków. W koń- 
cu zatwierdzono udzielone zapomogi z powodu 
klęsk elementarnych. 

Berlin, 14 marca. Stronnietwo środkowe kato- 
lickie postanowiło na wezorajszem posiedzeniu 
swojem jednomyślnie odrzucić wniosek hr. Ka 
nitza o moropolu zbożowym. Oświadczyło się ró- 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko- 


Filii c. k. uprzyw. 


KANTOR WYMIANY 


ny poda się do dymisyi, jeżeli parlament odrzuci 
projekt do ustawy o orgauizacyi wojskowej. Mi- 
nister jest tego zdania, że osobista służba jedynie 
jest zdolna tłumić propagandę  socyalistyczną 
w wojsku. 

Londyn, 14 marca. Cesarzowa Fryderykowa u- 
dała się wczoraj z Windsoru do pałacu Bucking- 
ham. Królowa Wiktorya z księżną Battenberg i 
świtą udały się wczoraj przed południem z Wind- 
soru w podróż do Nizzy. 

Londyn, 14 marca. Biuro Reutera donosi z Gi- 
braltaru, że w pobliżu Ceuty woda wyrzuciła na 
brzeg części łodzi,i bandery sygnałowe wojenne- 


go okrętu „Królowa-regentka*. Okręt zaginął po 


wypłynięciu z Tangeru. Załoga składała się z 430 


ludzi. 


Rzym, 14 marca. agencya Stefani'ego ogłasza 


podpisany przez króla dekret amnestyi, Ra mocy 
którego skazani przez sądy wojenne w Sycylii i 
Massa-Carrara do lat trzech więzienia, mają być 


zupełnie wolni, a inne kary zmniejszono o trze- 
cią część. 

W związku z amnestyą zawieszono również 
śledztwo przeciw kapitanowi Romaniemu i 
wypuszczono go z więzienia. 

Petersburg, 14 marca. Poseł chiński W a n g- 
CzeCzeng otrzymał order Białego Orła z bry- 
lantami. 

Petersburg, 14 marca. Urzędowy dziennik ma- 
rynarki „Kronstadtskij Wiestnik* donosi o bu- 
dowie okrętów wojennych: W Petersburgu pięć 
okrętów paneernych spuszczonych już na wodę, 
kończy swoje uzbrojenie. Buduje się jednę kano- 
nierkę, dwa okręty pancerne i jeden krzyżowiec, — 
a przygotowano budowę jednego okrętu szkolne- 
go, jednego krzyżowca i jednego pancernika. O 
prócz tego buduje się 15 łodzi torpedowych. 

W Nikołajewie kończy się budowę jednego 
pancernika i ezterech łodzi torpedowych. Inny 
pancertik jest w robocie. Jeden okręt przewozo- 
wy i jedna łódź torpedowa są w robocie w An- 
glii, a jeden krziżowiee torpedowy w kraju. O- 
prócz tego zamierzono budowę łodzi kanonierskiej 
i jednego okrętu przewozowego. 

Petersburg, 14 marca. Do Nowoje Wrem. do- 
noszą z Tientsinu: Obiega tu pogłoska, że Japo- 
nia ma zamiar usunąć z tronu dynastyę Manczu, 
a na tronie chińskim osadzić potomka dynastyi 
Ming. Ten ma obiecać Japończykom wstęp wolny 
w głąb kraju w celach handlowych. Japońscy 
inżynierowie mają budować koleje w Chinach. a 
japońscy oficerowie kształcić armię chińską i 
flotę. 

Petersburg, 14 marca. Agencya Północna do 
nosi, iż ogłoszony został ukaz, ograniczający pro- 
cent uczniów wyznania mojżeszowego w szkole 
handlowej odeskiej. Stosunek procentowy między 


z prowincyi uskutecznia 


w Erakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


286-770; akcye austro-węg. banku na 600 złr. 
1073— ' 

Berlin, 14 marca. Godzina 2 minut 35 po poł. 
Austryackie kredyty 240 75 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —— mrk. Austryacka złota renta 10330 
mrk. Austryacka srebrna renta 9920 mrk. Wę- 
gierska złota renta 102:90 mrk. Węgierska renta 
koronowa 97:20 mkr. Austryackie banknoty 165 65 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej —— 
mrk. Ruble 219:— mrk. 69/, listy zastawne 
Królestwa Polskiego —*— mrk. 4°% listy likw. 
Królestwa Polskiego —:— mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
-= M 

Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 


cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 

Środkiem ludowym. Wódka francuska Molla 
zapewnia chorym przy bólach reumatycznych i pe- 
dagrze, przy ranach i wrzodach pewną tanią pomoc 
Cena fiaszki wraz z opisem użycia 90 ct. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A, 
Moll, aptekarz i c. k. nadworny dostawca, Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach na prowincyi 
żądać wyraźnie wyrobów Molla ze znakiem 0- 
chronnym i podpisem. Główne składy w Krako- 
wie znajdują się u firm podanych w ogłoszeniu na 
ostatniej stronicy dzisiejszego numeru. 


Najlepsze nasiona 


Są zawsze do nabycia u znanej powszechnie firmy 


Edmunda Mauthnera 


dostawcy wielu dworów zagran. 
w Budapeszcie. 

Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy za- 
znaczyć należy, że stosnjąć się do niejednokrotnie 
wyrażonego życzenia JW. i W. Klienteli swojej, 
wydał obeenie po raz pierwszy obszerny i bogato 
ilustrowany CENNIK POLSKI, ktory 
na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie. 

(563 8 0) 
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Do dzisiejszego numeru dołączamy dla wszyst- 
kich naszych P. T. Prenumersterów Cyrkularz 
firmy W. Bujańskiego w Krakowie o ekspedy- 
cyi posyłek zbiorowych. (649) 


a o —— == 


dr. Ostaszewski- Barański Kazia dr. Vogel Ale- 


Galic. Banku Fipotecznego 


się odwrotną pocztą, bez 


rzystniejszemi warunkami. 


doliczenia prowizyi. i 


ksander i Zielonka Kazimierz Nadto zgromadzenie 
na a A i -kupuje i sprzedaje pod mafkerzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye 
Nm hanknw VI kantar wvmianv JAKOBA HOCHSTIMA listy zastawne, lesy, momGty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z ET 2h 
ba” -Jm b- TA ‘soez s z 


k : | uwa 44-101 pocztą bez liczenia prowizyi. 


m" |= alina «śś 


OnI FRZCAZO ZAMBIA, 


Za spokój duszy s. p. 


Stanisława Kilińskiego 


odbędzie się dmia 16 marca b. r. 
o godz. 9 rano w kościele OO. 
Reformatów 


Nabożeństwo żałobne 


na które Koledzy zapraszają Rodzinę, 
Krewnych, i Znajemych. 


Najprzed. bulion krajowy 


nagrodzony na wystawia krajowej we Lwowie dy- 
plomem honorowym i medalem srebrnym, wyrobu 


Piotra Kucharskiego 


w Krościenku nad Dunajcem 
do nabycia w Krakowie w handlach Wnych 
Panów: Antoniego Suskiego, Stanisława Szar- 
skiego i J. Bieńkowskiego , oraz w cukierni K. 
Masłowskiego, ul. urodzka, 11. 647 1 4 


amy NY” ny 


EPEE 1 
4 Kamienica Mito $ 
' 3 

i 


w głównym Rynku poło- 
żona. jest z wolnej ręki do 
sprzedania. 

Wiadomość w handlu win 
Jana Gralewskiego, ul. Grodz- 
ka, L. 44. 641 L5 
TT TE W E TG 4 


Parowa destylarnia 


wódek polskich | 
Stanisława Lewiaka 13K 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40, 


poleca swe wyroby pp. kupcom i pry- 
watnym osobom. 650 1 150 


„AZ E W OM AM 
Do wydzierżawienia majatek 

tuż przy szosie, 10 klm. od miasta pow. i kolei, 

około 200 morgów dobrej gleby, wraz z inwen- 

tarzami i zasiewami. — Wiadomość : Rraków. 

ul. Loretańska, L. 8, parter. 65113 


Pomocnik handlowy 


biegły w języku niemieckim i polskim, 
z dobremi świadectwami z większych 
sklepów galanteryjnych i kontekcyj mę- 


NOWA RE 


Sprzedaż kilku dóbr i posiadłości funduszowych 
państwa Uszewskiegżo 


C. k. Administracya dóbr funduszu religijnego 
zamierza sprzedać kilka dóbr i posiadłości funduszowych w państwie 
Uszewskiem, które są położone w poszczególnionych poniżej gminach 
katastralnych i podzielone na grupy, jak następuje : 


Powierzchnia 


lasów skanie w powiecie 


i niskopien. 


gruntów eko- | 


; żytków 
nomicznych od 


rój; | politycz. 


hektarów 


I Łoniowy 68'345 | 0-579] 56'512| 126-436: o 
U. Doły 51-850 sA SFG 5 
II. Jaworsko _ 8-093) 0) 808341. 8 
IV. Zerków 6:400 6:400 k 
V. Biesiadki _ 56:905| 0:123 57:028 
Razem | 1915931 0702 b6512| 248 807 


Oferty. które zawierać maja wadyam w wysokosci 10°% ofiaro- 
wanej ceny kupna, tudzież oświadczenie, że oferent pozostawia e. k. 
Administracyi dóbr funduszowych czas trzechmiesięczny dla powzięcia 
decyzyi co do przyjęcia oferty, wnosić można bądź na cały przed- 
miot sprzedaży, bądź na pojedyńcze grupy i części, bądź. tylko na 
pojedyńcze parcele do e. k. Dyrekcyi dóbr skarbowych, Od- 
dział I, we Lwowie (uiica Kopernika, L. 20), gdzie zasięgnąć 
można bliższych wyjaśnień. 

Do wniesienia ofert wyznacza się termin do l maja 1895 r. 

C. k. Administracya dóbr zastrzega sobie zupełną wolność decy- 
zyi co ilo wniesionych ofert 643 1 

Lwów, dnia 8 marca 1895 r. 
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$ PRACOWNIA KRAWIECKA 


$ ANDRZEJ BERNACKI 


w Krakowie 
© ui. Sławkowska, 6, 


wykonuje 


\ 
AAE 


Ma na składzie wybór 
przepisanych materyałów w 
gatunkach nadzwyczaj trwałych, sil- 
nych i praktycznych, a sprowadzając 
takowe wprost z fabryk, podać może 
ceny najprzystępniejsze. 


umundurowaniu, zrobione z dobrego, trwałego materyelu, 
z podszewką wełnianą, nadzwyczaj ciepłe. — Zapewniająe towar © 


skich, dający wszelką rękojmię, poszu- | @ znakomity, a przytem tani, robotę staranną a dokładną, jak również 
kuje zaraz posady. 652 1 3 
Adres: X. K. poste rest. Podgórze. 


Pierwsze dwa wagony 


x tegorocznego zbioru w Chinach na- 
deszły i pakują się wszystkie 
herbaty z 102 18 24 


AA 


7 


R 


ze świeżego transportu, po cenach złr. 1.28, 1.60, 
9, 2.40. 2.80, 3.20. Doskonały Liau=Sin 3 złr. 
60 ct. Familijna panska zir. 3.80. Pin 
Melange wyborowy 4, 5 i 6 złr. Okruchy 
m herbat po złi. 1.40. 1.60 i 2 za ĉj kilo. 
Przy 27, kilo '/, kilo rabat. 

Do nabycia prawie wa wszystkich znaczniej- 

szych handlach na prowineyi, lub wprost 


z Magazynu herbat 


JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie 
28, Rynek gł., Pałac Spiski. 


Jan "Długosz 


Fabryka Płócien 


L. 299, 
w Korczynie obok Krosna 


poleca Szanownej P. T Publiczności 
własnego wyrobu 


PłÓtna lniane 
w najwiekszym wyborze, tak na koszule, 
jako też na prześcieradła bez szwu, zð- 
reom obrmsy, serwety, dymy, 
usteczki, ręczniki itp. po naj- 
tańszych cenach. 392 4 6 

„e niki | próbki na żądanie darmo. 


Aa AMA MMM MMM A 
Wyśmienity kompot 
prusznickaryntyjskich 


z dodatkiem 50, cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysmak do potraw mię- 
snych i ciast, wysyła w 9 kg. beczułkach 
opłatni» za zaliczka po 3 złr. 20 ent. do 

każdej stacyi pocztowej 532 13 60 


Apteka Dra E. Kumpfa w Bielaku 


(Villach. Karyntya). 


? 


| 


| Wysprzedarz R” 
wyrobów z pracowni pończoch „Victoria“ 


ul. św. Tomasza, L. 33. 
Ceny snacanie mniżone. 
Tamże nabyć można bardzo ta- 
mie używanych maszym do robie- 
mia pończoch. 561 5 g 


% drukarni Zwiąkowej w Krakowie. 


@ 5cs'e zachowanie przepisów o umundurowaniu, poleca się względom © 
Szanownej P. T. Publiczności. 


© 
0460306806 30006060 0060060500 
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- Galicyjskie akcyjne 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, 3, 
poleca świeżo wypróbowane, prze Stacye doświadczalne ściśle zbadane 


NASIONA: 


T-ucerne oryginalną francuską w najlepszyin gatunku, wolną od kanianki. 

Koniczynę czerweną, sgruboziarnistą, starannie oczyszezoną na specytlnych młyn- 
kach, zupełnie wolna od kanianki. 

Koniczynę białą. zupełnie czystą, bez kanianki. 

Koniczynę szwedzką, zupełnie czystą, bez kanianki. 

Tymotkę srebrzysto-białą, bez kanianki. 

Raygras angielski, francuski, włoski i wszystkie inne trawy pastewne. 

Szporek olbrzymi i zwykły. 

Buraki pastewne w wypróbowanych najlepszych gatunkach jak: Mamuty, Obern- 
doriskie, Eekandortskie. Piloty itp. RA. i 

Pszenicę, Żyło jare, jęczmień i owies w szlach , wcześn. i późn. odmianach. 

Kukurudzę „Koński zgb“, oryginalny amerykański „Virginia“ i węgierski. 

Knkurudzę Cinquaantine, Pignelelio, Bukoewińską itp. 

Fasolę olbrzymia białą, czarną i inne. 

Groch „„Vietoria*'., zielony drobny. złoty. 

Æuabin żólty, niebieski i biały. 

Wyke, Bobik, Soczewicę — tudzież 


wszelkie inne nasiona po cenach targowych. 


Nawozy sztuczne 


awgwarancyą za ilość i jakość składników., 


Wszelkie maszyny rolnicze 


między innemi : 

Generalne zastępstwa: 
Fabryki maszyn król. węgierskich kolei państwowych w Budapeszcie: Lekomobile, 
młocarnie, clewatory. parowe wyłuskiwacze do ziarn kuknrudzy. 
Fabryki pługów Braci Eberhardtów w Uimie n. D: 1, 2, 3 i 4-skibowe pługi 

kute z czystej stali. 

Fabryki wag C. Schember i Synowie w Wiedniu: wagi decymalne, centy mal- 
ne, dla zboża, bydła itp. i wiele innych z pierwszorzędnych fabryk. 


300000000/00000000I0000000000 


Oznajmiam niniejszem, że otworzyłem w Nowym Yorku 


Dom komisowo-importowy. 


Fabrykanci krajowi, pragnący wywozić swoje towary do Amery- 
ki. zechca kompletne zbiory prób i katalogi (ilustrowane). 
wraz z dokładnem podaniem een hurtownych nadsyłać franco 
pod adresem: Maciej Szukiewicz, Rzeszów. 510 6 6 

Zgłoszenia Zaś należy wysyłać wprost pod adresem: Adalbert 
Szukiewicz, Vanderbildt Avenue E. 187 str., New York City. 


Dla Panów. 


Najpiękniejszym wynalazkiem ostatnich czasów jest e. k uprzyw. „galwano- 
elektryczny przyrząd do samodzielnege użycia, systemu prof. 
Wolty, urzędownie zbadany i przez lekarzy we wszystkich państwach jak naj- 
goręcej polecony, którego użycie w osłabieniach (osłabieniu siły me- 
skiej) wywołuje jak najlepsze skutki, Jest to maleńki przyrząd, który swobodnie 
można nosić w kieszeni. Sposób jego użycia bardzo prosty, nie pociąga za sobą 
żadnych szkodliwych następstw. Opisanie tego przyrządu przesyła w zamkniętych 
kopertach za nadesłaniem znaczku pocztowego za 10 ct. J. Augenrnfeld, 
elektro-teclimik i c. k. uprzyw. własciciel w Wiedniu, ł., Schulerstrasse, 18. 


223 44 0 


589 4 10 


| Księgarnia (r. Gebettnera I Spółki w Krakowie 


Prawdziwe tylko 


"wile, ulica Gródecka, 61. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku, 


FORMA. 


Kraków, 15 Marca 1896 


poleca 606 3 3 


Chmielowski Piotr Dr. Nasi powieściopisarze. Zarysy literackie. Se- 
rya HI. Józef Korzeniowski. Ludwik Sztyrmer. Ignacy Maciejowski 
(Sewer). Aleksander Głowacki (Bolesław Prus). Klemens Szaniawski 

(Junosza). Mieczysław Bierzyński (Czerneda). Debiuty powieściopisar- 

skie z r. roku 1885. 4 złr. 20 ct. 

Zarys najnowszej literatury polskiej (1864—1894). Wyda- 

nie trzecie, przejrzane i znacznie powiększone. 3 złr. 50 ct. 

Czarnowski St. Dziennikarstwo słowiańskie i polskie. 2 złr. 

Literatura peryodyczna i jej rozwój. 5 złr. 

Dębicki Wł. ks. Wielkie bankructwo umysłowe. Rzecz o nowocze- 
snym skrajnym sceptycyzmie naukowo-filozoficznym z dodaniem stu- 
dyum: Koniec wieku XIX-go pod względem umysłowym. 1 złr. 40 ct. 

Dubiecki Maryan. Edmund Różycki. Szkic biograficzny. 60 ct. 

Niedźwiecki Z. Grzech. Nowele i szkice. R złr. 30 ct. 

Sam ma Sam. Nowele i szkice. A złr. 30 ci 

Ohnet J. Prawo dziecka. Powieść z francuskiego. 84 et. 

Sienkiewicz Henryk. Rodzina Połanieckich. Powieść w 3 tom. 7 ztr. 

Toporski Daniel. Przyczynki do studyów nad twórczością Ada- 
ma Mickiewicza. 2 tomy. 5 złr. 

Zubrzycki J. S. Rozwój gotycyzmu w Polsce pod względem kon- 
strukcyjnym i escetycznym. 1 złr. 


Astma 


wyleczona. Qierpiałem już 9 lat silne napady astmy i usławiczny katar. Du- 
szność wzmagała się czasem tak bardzo, że tylko z wielkim trudem mogłem 
chodzić, a na ulicy już po kilku krokach musiałem stawać i odpoczywać. 
W piersiach ustawicznie słychać mi było szum, jak gdyby tam kto grzechotał, 
gwizdał i śpiewał. W nocy wcale nie, lub bardzo mało sypiałem, gdyż nie 
mogłem długo leżeć ani w znak, ani też na jeden lub drugi bok. Myśl o uda- 
niu się na spoczynek strachem mnie też przejmowała. Ustawiczny kaszel tak 
mnie osłabił, że już ruszać się nie mogłem. Leczenie mnie przez 
pana Pawła Weidhaas w Lesznie Dolnem (Niederlósnitz, Hohe- 
strasse, 365) pod Dreznem poskutkowało natychmiast. Już po 
kilku dniach uezułem ulgę, a obecnie dzięki kuracyi wymienionego 
pana jestem zupełnie wyleczony z cierpienia, które mnie 9 lat 
dręczyło. 


Herman Poppe, mleczarz, 
Engelsdorf pod Sommerfeld, pow. Lipsk 


524 1 


Pranie już nie jest postrachem! 


Przy użyciu 


patentowan. mydła Z mirzynęm 


można wyprać za pół dnia 100 kawałków bieli. 
zmy czysciutko i pięknie. Mieliznę można nosić 
dwa razy dłużej, niż przy użyciu każdego 

innego mydła. Przy użyciu 154 41 50 


patentowan. Mydła Z MITZYNEM 


zamiast trzy razy, pierze się bieliznę tylko 
raz. Nie potrzeba do tego już używać szezetek, ani też 
szkodliwego bielidła. — Oszczędza się wiele 
czasu, paliwa i ciężkiej pracy, 
Znpełna nieszkedliwość stwierdzona świade- 
etwem c. k. znawcy sądowego p. Dra Adolfa Jolles'a. 


BE Do nabycia w każdym większym handlu wiktuałów I ko- 
j|jrzennym , jakoteż w I. wiedeńskim Związku konsumcyjnym I 
l. wiedeńskim Związku gospodyń. "Wg 


jSkład główny : Wien, I., Renngasse 6. 


Molla Proszki Seidlickie. 


Prawdziwe tylko 


wtedy, jeżeli na etykiecie każ- 
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A. Moll. 

Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 


OSTRZEŻENIE. 
BG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "SMG 


oryginalnego pudełka 1 złr. w. 


rm 47 


z 4 À: í ‘È A 6 
wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. MOLL 
i zamknięta plombą ołowianą „A. MOLL“. 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 


gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco na muszkuły i nerwy. 


Cena oryginalnej plombowanej fiaszki 90 centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 


pe. e E E WE wa Ww mami a a ||. WAM 
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA í li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moim znakiem ochronnym i podpisem. 


Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty | 


wski, handel Stanisława Szarskiego i Syua. 


Największy skład 


Maszyn do szycia 


a L= wyłącznie systemu Singera 
EEr TIS Józefa Iwanickiego 
Uniwersalne swapa g. 

20 9 f 


w Krakowie 
fil r y l 0 W n i k i Na wypłaty maszyny 


paz SRR 


Rynek gł., L. 25. 
1 — 194 
na równinach i w okolicach górzystych używane, | do 28 złr. i wyżej.— 
które czy z góry na dół, czy z dołu do góry 0 
tak A na równinach jak i RY ca Gotówką 10°/ tanioj. 
chyłych rozsiewają ziarno zupełnie równo, a przy- > 
tai Aiia? silnie są Fdan chodzą przed Ważne dla pp. Obywateli! 
cież lekko i zgoła ziarna nie psując, takowe za- z 
grzebują w ziemi w równych odłegłościach i je- Świeże masienie 
dnakiej głębokości. — tzkie drylowniki wyrabia . .1* . 
w gatunku bardzo dobrym 29220 marchwi pastewne] biala 
Umrath & Com D.| 100 kig. 40 ztr., I klg. 42 ct. 
A Do nabycia w składzie komisowym 
n 
taoryką maszyn rolniczych pośrednictwa kraj. dla handlu i przemy- 
Í . Łobzow 6. 60736 
w Pradze-Bubna.|*" Kraków, ul. Łobzowska, 136 
Składy: Berno, Budapeszt, Lwów. Zarząd folwarku Poddęby 
Ilustrowane cenniki darmo i oOpłatnie. | poczta Dębica, potrzebuje Oci 1 i wie- 
Filia i skład dla Galicyi we Lwo- tmimzło. r. 637 2 8 


lysjeniczne, nieklejone, 


niebywałej dotąd dobroci, odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca 


Fabryka 187 28 0 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 
Lwów, ulica Skarhkowska, 15, 
i filia oraz handel galanteryjny 
Kraków, Sukiennice, 28, 


100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 
sztuk wysyła się franco. 


Ogłoszenie. 


Magistrat król. woln. miasta 
Myślenic podaje niniejszem do po- 
wszechnej wiadomości, że dnia 28 , 
marca 1895 r. odbędzie się w biu- 
rze Magistratu publiczna licytacya ofer- 
towa i ustna na wydzierżawienie 
prawa Myślenickiej propinaczi 
miejskiej, prawa poboru opłat 
konsumcyjmych na cele gminne 
od napojów przez trzecie osoby do 
gminy miasta Myślenie sprowadzonych; 
prawa wykonywania w Myśle- 
micach przemysłu gospodniego 
z uprawnieniem podawania potraw, ka- 
wy i ciepłych napojów, wreszcie Kar- 
czmy z ogrodem na „Spalonej“ w 
Dólnej wsi pod lk. 286, ma przeciąg 
sześciu lat, tj. na czas od dnia 1-go 
stycznia 1896 do 31 grudnia 1901 r. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze Magistratu każdego dnia w 
godzinach urzędowych. 627 13 

Myślenice, dnia 8 marca 1895. 

Burmistrz 
Dr. Klakurka. 


Konkurs. 


Przy kopalni węgli JWgo 
Andrzeja hr. Potockiego 
w Sierszy jest do obsadzenia 
posada 


Asystenta ruchu 


z początkową roczną płacą 700 złr. 
prócz wolnego mieszkania kawaler- 
skiego. węgli na opał i nafty na 
światło. 

Podania, zaopatrzone w metrykę, 
świadectwa fizycznego uzdolnienia, 
tudzież ukończonych studyów aka- 
demii górniczej 'i odbytej praktyki, 
wnieść należy po koniec mar- 
ea 1895 r. na ręce 400 8 0 


Administracyi dóbr 
hr. Potockich w Krzeszowicach, 


Piękność niezawodną 


otrzymuje się przez użycie K remu twarzo- 
wego , awanego „Gesichispomade”, który usu- 
wa w przeciągu kilku dni plegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie, ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 ct., 
pół 40 centów. 143 62 0 


©00000000006009000 
„K1 BLANQ, 


o` NA JODZIŅ ZELAZA NIEZNIENNYN Q4 


Aprobowane przez  paam 


Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz offi 

cialny francuzki, sank- 


cionowane przez radę 15656 
Medyczną w Petersburgu. 
Posiadającerównocześnie własności Jodu 
©: Żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
@ wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny ipuchliny. zatka- 
E nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupelnie 


0000042887 
© Z 


00090000000090093G095 


bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczcej, 
norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
e regularności, w Suchotach, w Syfilia 
organicznej etc. Ostatecznie podają one S 
Sa czaj silny, do podżywiania organizmu i do © 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 3 
© 1:25: lub osłabionych. £ 
N. 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
$ ientycznośc prawdziwych Pigu'ek gg 
@ <rcbrze i podpis nasz ni- a 
QB niniejszy położony u spo. / fanen 
© dn zielonej etykiety. (a) 
© Aptekarż w Paryżu, RUE BONAPA! TE, 40 a 
e90306006060666600 
94 46 0 
Guwernantka, Francuzka, 
mieszczenia przez biuro Henryki 
Teisseyre, Kraków, ul. Framci- 
szkańska, L. l. 62922 
iHolcus lanatus) 417 10 20 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
rzec wraz z workiem kosztuja 4 złr., przy 
zakupnie naraz RO Korcy dodaje się korzec 
bezpłatnie Zamówienia uskutecznia J. Bul- 


@ wLeucorrhóe (białych upławach), w Ama- 
© lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
Jod nieczystego lub zepsutego 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na H 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. 

z chlubnemi poleceniami, poszukuje u- 

ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
siewicz, skład nasion w Bochni. 


pisarza ekonomicznego. (D 


Odpowiedzialny rządcs drukarni A. Szyjewski. 


